Sobota, 6. Czerwca 1908. 


Rok 93. 


| (A wyjątkiem dni poświątecznye 


W Kołomyi. 


| Maja b. r. nadać najmiłościwiej 


Wychodzi codziennie 0 godni 5 po południu 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


|bcztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


| Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
Agencyi dzienników St. Sskoławskiego. Pasaż 
human, i. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
tzył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 


Mają b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 


>> A YZ 


tanisława Jasińskiego, właściciela dóbr 
W Perezowie, na prezesa, i księdza Michała 
ewiekiego, gr. kat. proboszcza w Wer- 
lążu, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


| ay? Najwyższem postanowieniem z dnia 31 


staroście 
Emilowi Gleniekiemu we Lwowie, przy 
Sposobności przeniesienia go na własną proś- 
Ę w stan stałego spoczynku, W uzna- 
Riu jego wieloletniej, wiernej obowiązkom 
służby, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
ózefa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 


Maja b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć i 


Nosić: profesorom Uniwersytetu w Krakowie, 
ks, dr. Władysławowi Knapińskiemu i 
dr. Leonowi Oyfrowiezowi, papieski krzyż 
onorowy „Pro ecelesia et pontifice“ klasy 
pierwszej, oraz radcy sądu krajowego w Sta- 
nisłąwowie, Józefowi Karanowiezowi, pa- 
pieski krzyż honorowy „Pro ecclesia et pon- 
lificeć, 
P. Namiestnik przeniósł lekarza powia- 
łowego, dr. Tadeusza Teodorowicza, ze 
Stanisławowa do Lwowa. 


=— 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [6 K., kwartalnie 8K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie I2 K, kwartalnie 6 K., mie- 
K — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal, drudzy 60 hal. 


sięeznie 2 


„Przewodnik naukowy I literacki*, 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K- 


Edykt. 


Odwołując się do edyktu z 20 maja 
1903 1. 62.791 c. k. Namiestnictwo podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że ko- 
misya obchodowa wraz z rozprawą eksproprya- 
cyjną dla projektowanego mostu drogowego 
na Dniestrze w gminie Strzyłki w klm. 36'/, 
w budowie będącej linii kolejowej Sambor- 
galic. węg. granica, odbędzie się dnia 13 
czerwca 1908 i rozpocznie swoją czynność 
o godzinie 10'/, przed południem w gminie 
Strzyłki. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że rewizya tra- 
sy dla projektowanej kolei lokalnej Lwów- 
Kamionka Strumiłowa-Stojanów odbędzie się 
pod kierownictwem starosty dr. Stanisława 
Ustyanowskiego dnia 24 czerwca 1903 oraz 
dnia 25 czerwca 1908, każdym razem o go- 
dzinie 9 minut 30 przed południem w sali 
posiedzeń magistratu miasta Lwowa co do 


prowadzenia trasy w obrębie miasta Lwowa. 


i politycznego powiatu lwowskiego oraz żół- 
kiewskiego; 

Dnia 26 ewentualnie i 27 czerwca 1908 
o godzinie 9 przed południem w c. k. sta- 
rosuwi8 w Karmionce strumiłowej co do tra- 
sy w obrębie tamtejszego powiatu. 

Interesenci mogą swe życzenia lub za- 
rzuty przeciw projektowi, który jest wyłożo- 
ny przez 8 dni do przejrzenia dla ogółu w 
e. k. starostwach we Lwowie, Żółkwi i Ka- 
mionce oraz magistracie miasta Lwowa, wno- 
sić ustnie lub na piśmie przy komisji. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
czerwca b. r. dol 71.054 o wykazie panujących 
w Galicyi zwierzęcych chorób zaraźliwych, 
zestawionym na podstawie sprawozdań ces. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal., 
kilkorazowe po i2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne | liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowig Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Lu- 
dwlka Plokna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agetcya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


r WE OE PZ O TT A O 
Z A Z w R R 


król. starostw, = od 28 ma- | niewątpliwy dowód, że naruszenie owo po- 
ja do 8 czerwca b. r., przyczem zwraca- | chwalają I że z chęcią przyklasną również 
jące równocześnie A na panujące w | dalszym zamiarom króla. Społeczeństwo serb- 
innych krajach koronnych, dalej na Wę-|skie pragnie przedewszystkiem, jak z tego 
grzech, w Niemczech, w Królestwie Polskiem | widać, spokoju dla pracy, pragnie, aby rząd 
i Rossyi zwierzęce choroby zaraźliwe, oraz z | postępował z niem sprawiedliwie i po ludz- 
dnia 5 b. m. do l. 70.785 ustanawiające za- | ku — a w zamian za to, godząc się na wie- 
powietrzoną zarazą pyska i racie przestrzeń | le ustępstw, dobrowolnie wydaje w ręce rzą- 
w politycznych powiatach Horodenka i Ko- | du całą politykę zewnętrzną i zagraniczną. 


łomyja, — zamieszczone są w „Dzienniku u- Tak więc, cokolwiek rząd wniesie w 
[O 

rzędowym dzisiejszego numeru Gazety Lwow- skupczynie, uchwali ona niezawodnie, a pra- 

skiej, wdopodobnie i w senacie, którego "wybory 


zostaną wkrótce przeprowadzone, nie spotkają 
się przedłożenia rządowe z opozycyą. 


W obec tego — nawet nie bez slu- 
szności pozornej — podnoszą się w prasie 
_ |g, że nowa skupczyna jest ‘karykatura 
ciała parlamentarnego. A jednak bliżej wej- 
rzawszy w sprawę, trudno podzielać owo 
zapatrywanie. W nowej skupezynie odbija 
się bądź co bądź dążność społeczeństwa tak 
samo jak w parlamentach, które mają skład 
normalny, t.j. w których przeciwwagę wię- 
kszości rządowej stanowi opozycyjna mniej- 
szość. Niezawodnie byłoby dla rządu serb- 
skiego i dla skupczyny pożądane, aby także 
iw jej łonie po za stronnikami gabinetu 
znajdowali się jego przeciwnicy. Nie cięży- 
łoby wówczas na rządzie podejrzenie, że zby- 
tnim naciskiem przy wyborach sztucznie u- 
sunął się z pod krytyki parlamentarnej i za- 
| chowując formę konstytucyjną wprowadza 
ka jej pokrywką dominium absolutum. Uchro- 
niliby się również członkowie skupezyny od 
niejednego zarzutu mameluctwa, na który Izba 
ta przygotowaną być musi. 


Licząc się jednak z faktem dokonanym 
podnosimy, że niepodobna przecież od rządu 
wymagać takiej abnegacyi, by dla utrzyma- 
nia równowagi w ciele ustawodawczem sam 
starał się o dostarczenie mu minimalnego 
bodaj zastępu oponentów. Żadna zaś, choćby 
najsroższa presya, nie potrafiłaby doprowa- 
dzić do takiego wyniku, gdyby życzenia rzą- 
du rozbiegały się z życzeniami ludności. Tu 
było wręcz przeciwnie, tu lud skorzystał ze 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 Czerwca. 


Wbrew złowróżbnym przepowiedniom 
wypadły przeprowadzone właśnie wybory do 
skupczyny serbskiej nadspodziewanie pomyśl- 
nie dla gabinetu Zinzar-Markoviesa. Wybra- 
no niemal samych kandydatów ministeryal- 
nych. Ze 130 mandatów dostało się 71 partyi 
liberalnej, 30 postępowym, a29 neutralnym — 
wejdą zatem do serbskiej Izby ustawodawczej 
wyłącznie stronnictwa przez rząd popierane. 
Opozycyjni kąndydaci ponieśli klęskę nawet 
w okręgach miejskich, gdzie dotąd stale mieli 
znaczną większość. 

Jestto wynik po prostu zdumiewający i 
może jedyny w dziejach parlamentaryzmu — 
a trudno przypuszczać, by osiągnięto go je- 
dynie przy pomocy presyi rządowej. Głębiej 
snać muszą tkwić przyczyny tego osobliwego 
zjawiska. 

Dziś wnosić ztąd można jedynie, że 
opinia publiczna w Serbii dość ma już walk 
politycznych, które nieustannie wszezynano 
rzekomo pro bene publico, w rzeczywistości 
zaś dla celów koteryjnych. Napróźno usiło- 
wano rozjątrzyć tę opinię, przedkładając, że 
świeżo przeprowadzona zmiana konstytucji 
naruszyła ustawy zasadnicze — wyborcy dali 


— 


l MITRE HOSFODARSKA, 


mie AIS 


Puwięść historyczna Z XVE stulecia 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO, 


ANAAL 


(Ciąg dalszy). 


metan ać 


Piesek, dotąd skomlący żałośnie, zaczął 
"raz wyć, drapiąc, z rozpaczą we drzwi. Uli- 
ała się nad nim burgrabina i wpuściła 
80. On, skoczywszy na łóżko, rzncił się do 
Tak, do twarzy pani Łaskiej i całował ją jẹ- 
Zykiem i wydobywał z sisbie głosy zdyszane, 
brzerażone, jakby skargi ciche, jakby kwile- 
le niemocne. 

— Już idzie... — krzyknęła hrabina — 
nie cheę.... nie chcę... . jeszcze nie chcę... już 
się zbliża.... odstąp mnie.... cheę spojrzeć y 
Szcze raz w ukochane oblicze małżonka... 
później... 

I wystawiła przed siebie ręce, jak gdy- 
by kogoś powstrzy my wała. 

— Później... później... — mówiła gło- 
sem słabnącym, proszącym. — Jak te dzwo- 
Ry we mnie huczą.... zkąd te dzwony ?... 
Uzy się miasto pali ?... Pić!... 

k Rozpaczliwe wycie psa sprowadziło le- 
arzów. Jeden z doktorów uchwycił chorą za 

roce, podniósł ją gwałtownie, wstrząsnął nią. 

"s Niech wasza miłość wzbudzi w so- 
e wolę życia! — zawołał głośno. 


Pani Łaska odetchnęła głęboko i osu- 

nęła się na poduszki. 

— Qdszedł... obaczę jeszcze Ola... 
mówiła głosem uspokojonym. 

Lekarze spojrzeli po sobie. 

— Kryzys — szepnął jeden. 

— Minął — dodał drugi. 

Chora przymknęła powieki i zasnęła, 
oddychając równo. 

Łaski tymczasem czekał przed zacho- 
dnią bramą miasta na czele rycerstwa. 

Zdala na drodze z Popradu widać już 
było barwną wstęgę, wijącą się na białem 
tle śniegu. Paradne hełmy, ozdobione pióra- 
mi strusiemi, skrzydłami orłów i sokołów, 
włożyły chorągwie polskie na głowy, para- 
dne płaszcze, podbite gronostajami, sobolami, 
kunami, rysiami, skóry lamparcie i tygrysie 
zarzuciły na zbroje błyszezące, wyczyszezone 
starannie przez pachołków. Nad lasem kopii 
falowały w powietrzu długie proporce. 

Hufiec pruł się wolno przez śnieg głę- 
boki. Tuman białego kurzu szedł przed nim, 
za nim i po bokach. Kiedy zbliżył się na 
strzał, zatrzęsły się mury, błysnęły ogniem 
czarne paszcze armat. Zdawało się, że ty- 
siąc dział wita pożądanych gości, góry bo- 
wiem podawały sobie huk ogromny, odrzu- 
cając go w dolinę, rozsypując go Szeroko, 
daleko. 

Radosny okrzyk chorągwi polskich od- 
powiedział na uprzejmość Łaskiego. Zrozu- 
miały i konie, że tu kres ich trudów, pry- 
chaly bowiem zadowolone, przeczuwając staj- 
nie gościnne. 

Długą, srzeroką ulicą, która przecinała 
na dwie połowy miasto, siedzące sobie bez- 
piecznie, jak u Pana Boga za piecem, w roz- 


rycerstwo polskie do rezydencyi Łaskiego. 
Witały je dwa szeregi nizkich, drewnianych, 
pękatych domków z dachami wysokimi, 


| pospieszył Heraklides z objaśnieniem; 


ległej kotlinie, otoczonej górami, wkroczyło | sła, potem na księcia i rzekł z uśmiechem: 


danką, warto wypędzić Lepusnana z So- 
czawy. 

I okiem znawcy obrzucił bujne, zmysły 
podniecające formy bojarówny, zapomniawszy 
o smutku, jaki zawisł nad jego domem. 

— Tego nie zmartwiłaby bardzo nawet 
śmierć młodej żony, pocieszyłby się rychło.... 

j pomyślał Heraklides, którego uwadze nie 
uszła lubieżna pożądliwość, malująca się we 
wzroku Łaskiego. 

— Panowie Jarzyna i Filipowski Z0- 
staną przy boku waszej książęcej mości. Oho- 
rągiew pana Radoszewskiego najdzie jeszcze 
miejsce w zamku. 

Tak rozporządziwszy, pożegnał Łaski 
Heraklidesa.. 

Zamek kezmarski, leżący na skraju pół- 
nocnym miasta, strzeżony z tej strony grzbie- 
tami dwu wzgórz, przedzielonych głębokim 
parowem, był rezydencją książęcą. Zabudo- 
wania warowni zajmowały przestrzeń rozle- 
głą. Przez główną bramę, tak obszerną, że 
na pierwszem piętrze wieży urządzono salę 
jadalną dla starszyzny załogi, wjeżdżało się 
na główny dziedziniee, którego trzy boki sta- 
nowiły trzy duże piętrowe, murowane gma- 
chy. Pierwszy z nich, w głębi, był | ek 
domem mieszkalnym samego pana, dwa dru- 
gie boczne, służyły dla dworzan i gości. 

Do tej pierwszej połowy warowni przy- 
legała druga, obszerniejsza, czworoboczna, 
zamknięta ze wszystkich stron nizkimi, dłu- 
gimi budynkami. Były tu koszary dla żoł- 
nierzy i stajnie dla koni. Obory dla bydła, 
ptaszarnia i psiarnia znajdowały się po za 
murami warowni w zwierzyńcu, wypełniają- 
cym przestrzeń między zamkiem a górami. 

Umieściwszy rycerstwo wieluńskie w 
koszarach, udał się Łaski do chorej żony. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


przystrojonych w choinę i w barwne ko- 
bierce. 
Przed ratuszem zatrzymał się hufiec. 
— By wasza dostojność mogła zażywać 
w zupełnym pokoju dobrze zasłużonego weza- 
su, nie proszę tym razem do zamku — rzekł 
Łaski do Heraklidesa. — W mieście będzie 


waszej książęcej mości wygodniej. 

Naprzeciw ratusza znajdował się duży, 

piętrowy, murowany dom, należący do zam- 

ku, połączony z nim gankiem podziemnym. 
Do niego wprowadzając gościa, 


Łaski : 

— I przyjemniej, w zamku bowiem go- 
spodaruje od kilku dni dziatwa Eskulapa, 
a gdzie się te kruki rozsiędą, tam włóczą 
się po komnatach szepty stłumione i zafra- 
sowane oblicza. 

— Choroba nawiedziła dom waszej mi- 
łości? — zapytał książę. 

— Chytra śmierć skradała się do łoża 
grabiny, ale już ją magistrowie odpędzili. 
Pani grabina zaniemogła? — rzekł 
Heraklidas obojętnie. 
zdrową, kwitnącą. 

— Zwyczajnie nieostrożność białogłow- 
ska. Polowała w górach, nie bacząc na zdra- 
dliwość mrozu. Ale niebezpieczeństwo już 
minęło, jako zapewniają magistrowie. 

Teraz dopiero spostrzegł Łaski pannę 
Tormani, która, wydobywszy się z futer ka- 
rocy, ukazała się w sieni domu. 

Widząc zdziwienie w oczach Łaskiego, 


— Pożegnaliśmy ją 


— Bojarówna wołoska, przysłana do 
mnie z Soczawy z poselstwem. 


Wojewodzie spojrzał na urodziwego po- 


— Wołoszkowie wiedzą, kogo posłać 
do swojego przyszłego hospodara. Chociaby 
dlatego, by panować nad tak wdzięczną pod- 


sposobności, jakiej dostarczyły mu wybory, 
by okazać, że uprzykrzył już sobie ciągłe 
intrygi polityczne, że pragnie przedewszyst- 
kiem spokoju. 

Dla tych, eo tyle lat mącili życie pu- 
bliczne w Serbii — nauczka to niezawodnie 
bardzo bolesna, upokarzająca. Naród odtrącił 
ich, poznawszy, że samem jątrzeniem nie 
dojdzie się do niczego, roznamiętnienie stwa- 
rza tylko przeszkody dla rozwoju społeczne- 
go, a bynajmniej nie prowadzi go ku coraz 
wyższym szczeblom. 

Z wyniku wyborów serbskich przebija 
powszechne znużenie, prawie rezygnacya, zda- 
jąca się na łaskę i niełaskę kierowników 
rządu. 

Odtąd tem większą będzie miał rząd 
w obec siebie i narodu odpowiedzialność za 
wszystko, eokolwiek uczyni. Nie będzie mógł 
wymawiać się trudnościami, nie będzie mógł 
znaleźć uniewinnienia w hamuleu narzuco- 
nym przez opozycyę — jeśli sterować będzie 
nawą państwa lekkomyślnie lub niedbale. 


A komisy) i kladów parlamentarnych. 


APO ANAA 


(Telefonem. ) 


Wiedeń, 5 czerwca. Komisya ugodo- 
wa obradowała nad artykułem 21: „Obrót 
bydłem*. P. Prezydent gabinetu dr. Koerber 
zabrawszy w dyskusyi głos, podniósł, iż Rząd 
świadom był ważności tego artykułu i z ca- 
łym naciskiem bronił interesów tej połowy 
Monarchii podczas obrad z Węgrami, zwła- 
szcza Co do sprawy nierogacizny. (o się ty- 
czy zarzutu, podniesionego przeciw temu ar- 
tykułowi, jakoby postanowienia jego były 
sprzeczne z dotychczasowemi postanowienia- 
mi, zaznacza P. Minister, że w razie istnie- 
nia zarazy bez bliższego podania powodów 
możliwe jest ograniezenie obrotów. Rząd wę- 
gierski stara się eo do trudności w sprawie 
stosunków weterynaryjnych stać na wysoko- 
ści wymagań nowoczesnych. Stosunki te się 
polepszyły i jest gwarancya, że uchwały po- 
wzięte w tej mierze ściśle będą przestrzega- 
ne. Rząd ma zamiar poddać rewizyi poszcze- 
gólne punkty ustawy weterynaryjnej, zwła- 
szcza przygotowuje ustawę co do zwalczania 
tuberkulozy u bydła. 

Przechodząc do spraw galicyjskich 
oświadcza P. Prezes gabinetu, że ze wzglę- 
du na korzystny stan zdrowotny wśród by- 


"T LITERAAURY ZAGRANICZNEJ. 


„UCIECZKA“ 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Kołysany jak łódź opuszczona, pędząca 
na oślep po wodach bez sternika i bez świa- 
domości przy jakim oprze się brzegu, Dorsy 
wśród sprzecznych uczuć miłości namiętnej 
i trzeźwej rozwagi, oczekiwał końca terminu, 
oznaczonego przez Helenę. Ale w ciągu ty- 
godnia, który zdawał się nieskończonym, nie- 
ustannie stawała mu przed oczami jego od- 
powiedzialność, tem większa, że miał czas do 
rozwagi i tracił przez to wymówkę bezwie- 
dnego porywu zmysłów. Siedząc samotnie 
wieczorami w swoim pokoju, zapisywał ca- 
łe ćwiartki papieru umówionem słowem: 
„Przyjdź“. Czasem jednak pisał: „Bądź 
zdrowa“, 

W wigilię dnia ostatniego, błądząc po 
ulicach Paryża i szukając w zmęczeniu fizy- 
cznem ulgi w dręczącym niepokoju, spotkał 
się nagle na avenue de l'Opéra, z panem 
Hawkinsem. Udał zrazu, że nie widzi swego 
dawnego dyrektora, który był tyle niegrze- 
cznym, że nie potwierdził mu nawet odbioru 
listu, żądającego dymisyi. Dorsy oceniał swoją 
wartość i wiedząc, że zastąpić go nie było 
rzeczą łatwą, dziwił się, że jego odejście nie 
wywołało wrażenia i protestu. — Ale p. Haw- 
kins bez ceremonii podbiegł ku niemu: 

— A, pan Dorsy! — zawołał. — Cie- 
szę się, że pana spotykam. Cóż, dobrze się 
panu podróż powiodła? Jakże zdrowie sza- 
nownego ojca? 

Zdumiony Dorsy odparł sucho: 

— Nie podróżowałem wcale... a mój 
ojciec ma się wybornie, dziękuję panu... 

— Jakto? wszakże pan wracasz z Sa- 
baudyi ? 

— Nie wyjeżdżałem wcale z Paryża. 

— Nie rozumiem... Przecież miss Ca- 
rette zawiadomiła mnie o pańskim wyjeździe... 

— Miss Mary źle panu powiedziała... 

Czując się na mylnej drodze, a nie 
chcąc pogarszać niewyraźnej sytuacyi, dyre- 
ktor zmienił przedmiot rozmowy: 

— Przed wyjazdem do Kanady, ze- 
chcesz mnie pan uprzedzić, nieprawdaż ? 


(z francuskiego.) 
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dła w Galicyi dozwolonym zostanie wolny 
przewóz bydła rzeźnego z pierwszej strefy 
galicyjskiej. Także zamierzonem jest odpo- 
wiednie przedłużenie terminu bicia bydła dla 
2 i Bciej strefy. Rząd zajmuje stanowisko, 
że w przyszłości obrót bydłem w kraju nie 
może podlegać większym ograniczeniom, niż 
obrót za granicą. 

Co się tyczy odszkodowania miast K r a- 
kowa i Białej za zamknięcie tam zakła- 
dów kontumacyjnych to kwestya ta przychyl- 
nie będzie załatwioną. Postulatem referenta 
co do popierania przez Rząd hodowli bydła, 
zajmie się Ministerstwo rolnictwo. W spra: 
wie żądania, aby podatek konsumcyjny opła- 
cany był według wagi efektywnej należy się 
spodziewać przychylnego załatwienia. Ró- 
wnież przychylnie załatwionem będzie żąda- 
nie, aby sprawy administracyjne weterynar- 
skie przydzielono do Ministerstwa rolnietwa, 
ale na razie czas na to nie jest odpowie- 
dnim, gdyż musi to być załatwione w dro- 
dze parlamentarnej. W końcu P. Prezydent 
Ministrów wypowiedział przekonanie, że 
większość niedogodności,. które istniały do- 
tąd w obrocie bydłem, została usunięta 
przez nowe dodatki i postanowienia i prosił 
komisyę, aby przyjęła artykuł 21, którego 
przyjęcie może zalecić z czystem sumieniem. 

Zastępca Rządu p. Buschmann o- 
świadczył, iż Ministerstwo kolei w skutek 
podania krakowskiej Izby handlowej i innych 
korporacyj od dłuższego czasu zajmuje się 
reformą taryfy dla transportów nierogacizny 
i reforma ta nastąpi w myśl rezolucyi p. 
Bindera. Omawiał także kwestyę taryfy wa- 
gonowej i rzekł, iż Ministerstwo kolejowe 
pod wielu względami zastosuje się w tej 
sprawie do wniosku p. Bindera. 

P. Menger popierał rezolucyę p. Bin- 
dera co do odszkodowania należnego Krako- 
wowi i Białej za zniesienie zakładów kontu- 
macyjnych. 

P. Kubr wyraził imieniem swych to- 
warzyszy obawę, że artykuł 21 nie będzie 
przez obie połowy Monarchii z równą ścisło- 
ścią przestrzegany. 

Po przemówieniu p. Kaisera przyjęto 
artykuł 21 bez zmiany. Wszystkie wnioski 
odrzucono, rezolucye przyjęto z małemi zmia- 
nami. 

Następne posiedzenie we wtorek. 

Komisya celna załatwiła wczoraj ty- 
tuły „mineralia”, oraz „lekarstwa i perfumy" 
prawie bez dyskusyi, a po dłuższej dyskusyi 


— Zresztą niema nie pilnego... Może 
pan jeszcze pozostać. To wcale nie rozkaz 
dyrektora, to przyjacielskie zapytanie. 

Dorsy podejrzliwie spojrzał na zacnego 
p. Hawkinsa. 

— Teraz ja z kolei nie rozumiem... 
Musiałeś pan przecież otrzymać list mój z 
żądaniem dymisyi ? 

Hawkins uśmiechnął się: 

— Otrzymałem i zwróciłem... 

— Zwrócił pan... komu? 

— Pana narzeczonej, która mnie o to 
prosiła, i która zapewne musiała go panu 
oddać... 

Ale widząc ogromne zdumienie i jakby 
przerażenie, malujące się na twarzy Fran- 
ciszka i domyślając się jakiegoś nieporozu- 
mienia między narzeczonymi, zacny dyre- 
ktor, który nadewszystko lękał się być wmie- 
szanym w podobne zajścia, pośpieszył się 
cofnąć : 

— Posłuchaj mnie pan cierpliwie, ko- 
chany panie Franciszku. Zatrzymuję pana na 
stanowisku inżyniera, a to rzecz główna w 
tej sprawie. Zależy mi na tem bezwarunko- 
wo... Udzielam panu urlopu, którego trwanie 
sam oznaczysz. Wiem, że nadużywać nie ze- 
chcesz... Zresztą, porozumiej się pan z miss 
Carette. Ona wkrótce powrócić ma do Mon- 
tróal... 

To mówiąc przywołał dorożkę, a gdy 
ta stanęła przy chodniku, p. Hawkins, dbały 
o swoje interesy i skłonny do porozumienia, 
powtórzył jeszcze udzieloną już raz bezskute- 
eznie radę: 

— Ożeń się pan eo rychlej. Inżynier 
nie powinien zaprzątać sobie myśli kobieta- 
mi. Małżeństwo, to najlepszy wynalazek, panie 
Admirale Mgły... 

Otworzył drzwiczki powozu, wsadził do 
wnętrza oszołomionego tem wszystkiem in- 
żyniera i pożegnał go grzecznem: do wi- 
dzenia! — poczem rzucił dorożkarzowi adres: 

— Hotel Rochambeau, avenue Fried- 
land... 

Pozostawszy sam w  dorożce, która 
mknęła lekko na gumowych kołach, Dorsy 
oprzytomniał : 

— Oszalał! — szepnął, — Wysiądę... 

Ale ruch miękki dorożki kołysał go przy- 
jemnie, uspokajał znużone poprzedniemi roz- 
myś aniami i walką wewnętrzną nerwy. Je- 
chał dalej, zdecydowany wysiąść co rychlej 
i tak dojechał aż do hotelu Rochambeau. 


I obawiając się drażliwości inżyniera, ; 
pośpieszył dodać : 
Wszedł tam, jak lunatyk, 


załatwiła tytuł „farby iartykuły garbarskie*, 
poczem prowadziła dyskusyę nad tytułem 
„chemikalia“. 

Następne posiedzenie dziś wieczorem. 


Austeyacka depntacya kwolowa. 


(Telefonem). 


Wiedeń, 5 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu austryackiej deputacyi kwotowej 
p, SŚchwegel przedłożył sprawozdanie, pro- 
ponując następnie rozpoczęcie obrad co do 
stosunku kwoty na dotychczasowych pod- 
stawach na czas od r. 1908 do 1909. Zara- 
zem domagał się, aby w sprawozdaniu ko- 
misyi wezwano oba Rządy do jak najszyb- 
szego rozpoczęcia wspólnych obrad w kwe- 
styl ustanowienia trwałej podstawy do ozna- 
czania stosunku kwoty np. według liczby lu- 
dności. 

P. Kaiser uczynił wniosek: 1. aby 
dochodów z ceł nie przeznaczano na pokry- 
cie wspólnych wydatków; 2) aby według 
równego prawa obu połów Monarchii kwotę 
ustalono w stosunku 50:50; 8. w razie od- 
rzucenia powyższego wniosku, aby stosunek 
kwoty oznaczony był od liczby ludności we- 
dług każdorazowego spisu. 

P. Dawid Abrahamowicz przema- 
wiał przeciw wnioskom p. Kaisera twierdząc, 
że deputacya kwotowa ma moralne zobowią- 
zanie trzymania się poprzedniego kompro- 
misu. 

Hr. Zedtwitz wnosi, aby kwota o- 
znaczoną była w stosunku 80 : 65, proponu- 
je atoli, aby kwota w dotychczasowej wyso- 
kości utrzymaną została jeszeze na jeden rok 
od 1 lipca 1905: do 30 czerwca 1904. 

P. Menger polemizował z wywodami 
p. Abrahamowieza, poczem po przemówieniu 
p. Fiedlera, zabrał głos sprawozdawca br. 
Schwegel i podniósł, iż krótkie trwanie 
kwoty zaostrzałoby tylko przeciwieństwa istnie- 
jące między Austryą a Węgrami. Jeśli przed- 
łożona taryfa celna wejdzie w życie, to mowca 
nie wątpi, że wówczas będzie się musiało żą- 
dać podwyższenia kwoty ze strony Węgier. 

W głosowaniu odrzucono wszystkie wnio- 
ski z wyjątkiem wniosku hr. Zedtwitza co do 
przedłużenia teraźniejszego stosunku na rok 
aa Wniosek ten przyjęto % głosami prze- 
ciw 6. 


Przewodniczący hr. Schönborn po 
stawił rezolucyę domagającą się utrzymani 
wspólnych instytucyj, zwłaszcza armii, Co JE 
dnogłośnie przyjęto. Następnie przewodić 
czący hr. Schönborn i referent br. Schwege 
oświadczyli, że ze względu na przebieg obrać 
i rezultat głosowania mieli złożyć swe mal 
daty, ale wobec krótkości czasu nie ehej 
przewlekać i utrudniać obrad komisyi, 0% 
stąpili od swego zamiaru. 

W końcu uchwalono zawiadomić WŚ 
gierską deputacyę kwotową o wyniku wcżó/ 
rajszych obrad i prosić ją, by do uchwe 


tych się przyłączyła, ewentualnie, by rozp% 


częła obrady» 


Węcjerska (pnia KWOLOWA. 


(Telegram). 


Budapeszt, 5 czerwca. Węgierska d6* 
putacya kwotowa odbyła wczoraj po poł 
dniu posiedzenie. Referent Falk oświadczył 
że nie ma oficyalnego zawiadomienia o uchwś” 
le austryackiej deputacyi kwotowej, w ski 
tek tego węgierska może zupełnie samodziek 
nie nad tą sprawą obradować. Zaproponó* 
wał utrzymanie obecnego stosunku kwoty 
(w ostatnim roku) t. j. 844 do 65-6 ale po 
warunkiem, że będzie ustanowiony na lat 1 | 

Prezes gabinetu Szell oświadczył, %0 
w całości ten wniosek przyjmuje. 

Dep. Buceth zgłosił votum separatum 
w którem żąda, ażeby, póki nie zostanie 
ustanowioną zasadnicza podstawa do ustan0* 
wienia klucza kwoty, utrzymano poprzedni 
stosunek t. j. 314 do 69-6. „l 

Wniosek referenta przyjęto wszystkim! 
głosami przeciw głosowi Bucatho. 


me ie 


Z sejmu węgierskiego. 


PROPO 


| 


| 


(Telegram). 
Budapeszt, 5 czerwca. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby de 
putowanych dep. Keczkemety wystąpił z i 
daniem, aby nie dopuścić do obrad nað 
petycyą komitatu Torontal, wyrażającą zai 
fanie rządowi i oburzenie obstrukcyi, a t0 
dla tego, że — zdaniem mowcy — petycjś. 


= 


W salonie powitała go Mary, zdumio- 
na. On nadto sam był wzburzony, aby zau- 
ważyć bladość i zmianę wyrazu jej twarzy, 
ale ona od razu spostrzegła, że Dorsy nie 
czuł się szezęśliwym, i niezbyt nad tem ubo- 
lewając, postanowiła z tego skorzystać. 

— Nie spodziewałam się, że cię dziś 
obaczę... — rzekła z koleżeńską poufałością 
i bez widocznego wzruszenia. 


Uścisnął podaną rękę. Nadto wzburzony 
walką wewnętrzną nie zdawał sobie sprawy 
z dziwaczności sytuacyi a przeciwnie dozna- 
wał w obeeności Mary wrażenia ulgi, dawno 
niedoznanej a tak miłej, jak ciepło kominka 
po podróży w noe mroźną. — Nie umiał roz- 
począć rozmowy. 

— Spotkałem p. Hawkinsa... — rzekł 
wreszcie. 

— To bardzo zacny czlowiek. 

— Tak. Oddał ci mój list, z żądaniem 
dymisyi. Niewiem dla czego ? 

Miss Mary zarumieniła się. 

— Ja ci to wytłómaczę... Staram się 
ciągle jeszcze stawać w twojej obronie. 

Dorsy mimowolnie się uśmiechnął: 

— Nie upoważniłem cię do tego, Mary. 

Ośmielona tym uśmiechem i dawną 
poufałością, z jaką do niej mówił, odparła : 

— Jestem przekonana, że potem po- 
żałowałbyś tego kroku. Chciałam ci oszczędzić 
tej przykrości. 

— Wdzięczny ci jestem, ale... 

—  Podarłam twój list. P. Hawkins chce 
czekać na ciebie. Ceni cię bardzo, jako wy- 
bornego inżyniera, co mnie bardzo cieszy... 
Ponowię mą prośbę o dymisyę... 

Popatrzyła na niego ze smutkiem. 

— Tak bardzo kochasz tę kobietę?... — 
rzekła po chwili. 

Mary! 

— Możesz mówić otwarcie. Ja jestem 
zawsze twoją narzeczoną, ale ty narzeczo- 
nym moim już nie jesteś... Czy ona ma 
dzieci ? 

— Ależ, Mary, nie dręcz mnie... 

— A zatem ma dzieci... Byłbyś wy- 
stępnym, Franciszku, gdybyś uwiódł matkę 
rodziny... 

— Nie czyniłem ci zwierzeń, Mary.... 
Bądź zdrowa! 

— Zastanów się w sprawie dymisji... 
cofnij ją! 

— Jużem się zastanowił.... 

— Zważ także, że ty nie jesteś czło- 
wiekiem, któryby był zdolny dźwigać brze- 
mię występnej miłości.... 

Mary |... zawołał dotknięty do ży- 


wego. 


EN z w OZ 


Ale ona nie zważała na to. 4 

— Tak... tak... ty tego ciężaru nie | 
udźwigniesz. To zbrodnia. Tobie potrzeba 
pracy i domowego ogniska. Inaczej ogarn4 
cię nudy. Będziesz bardzo nieszczęśliwy. One 
także. Jeżeli jest kobietą w gruncie uczciwą: 
to umrze ze wstydu przed własnemi dzie* 
gp Zabijesz ją... Będziesz odpowiedzialny 
za to... 

Przeszła obok niego przez salon, po 
wtarzając mu swoje stanowcze a ponure prze- 


powiednie. Dorsy zawahał się przy drzwiach, | 


obawiając się, aby, gdy je otworzy, nie U- 


słyszano silnego głosu Amerykanki. One | 


skorzystała z tego, by go jeszcze przez chwi- 


lẹ zatrzymać. Chcąc go zniewolić do wysłu* | 
chania jej słów do końca, ujęła go za rękę | 


i uścisnęła mocno: 


| 


— Franciszku, pomyśl o matce swojej: | 


Ona powiedziała by ci to samo, co ja mówię W 
tej chwili... Wyjedź... jedź dziś jeszcze wie- 
ezorem, jutro najpóźniej. Zatelegrafuj do p- 
Hawkinsa, że wyjeżdżasz. W Kanadzie, bę- 
dziesz pracował, walczył i zapomnisz. Kie- 
dyś będziesz z tego zadowolony. A ta ko- 
bieta przecierpi i będzie potem szczęśliwą: 
Wszak ty pragniesz tego, nieprawdaż ?... Po- 
zostawiając ją w spokoju, okażesz jej najle- 
piej swą miłość. Powinieneś bardziej cenić 
jej spokój, niż własne zadowolenie. 

Dorsy słuchał w milczeniu, a gdy skoń- 
czyła, odpowiedział z prostotą, bez goryczy : 

— Bądź zdrowa, Mary. Zyczę ci szczę 
ścia. Zasługujesz na nie... 

Och, ja niczego już nie spodziewam 
się dla siebie. Bądź uczciwym człowiekiem... 
Adieu ! 

Teraz dopiero zauważył jej bladość, 
podkrążone oczy, wychudłe rysy. Pomimo 
dzielności swej, cierpiała; ból znaczył jej 
twarz swem piętnem. Rozrzewniony, dodał 
prawie mimowoli : 

— Posłuchaj mnie, Mary. Może wyja- 
dę istotnie jutro. Niewiem... 

— Tak... uczyń to... A teraz idź.... idź 
już sobie. 

Wieczorem, dnia tego Dorsy spakował 
rzeczy, konieczne do krótkiej podróży. A po- 
tem usiadł przy biurku, aby napisać do He- 
leny umówiony bilecik. Słowa Mary przy” 
chodziły mu ciągle na pamięć. Qzyliż nie 
powiedziała mn tego samego, co Helena: — 
będziesz odpowiedzialny? — Wedle umo- 
wy, bilecik jego zawierał jedno tylko słowo: 

— Przyjdź! 

(Dokończenie nastąpi). 


ta przyszła do skutku w sposób nieprawidło- 
wy 1 z pomocą tereryzmu. 

Prezydent gabinetu Szell odparł te za- 
rzuty i przytoczył na dowód ich bezpodsta- 
wności, to, iż uchwalono ją 400 głosami prze- 
ciw 6 

Na wniosek prezydenta petycyę tę prze- 
kazano komisyi petycyjnej. 

Dep. Kubik przytoczył rzekome słowa 
Monarchy, wypowiedziane w Bruck w obec 
pewnego Starszego żupana węgierskiego, że 
rząd nie może odstąpić od stanowiska jakie 
zajął, Mowca żądał wyjaśnienia. 

„ Minister Szell oświadczył, że nie wie, 
czy Monarcha słowa te wypowiedział, gdyby 
jednakże to uczynił, to stwierdzilby tylko to 
Samo, co prezydent gabinetu 27 kwietnia ob- 
szernie Izbie przedstawił. 

Następnie obradowano dalej nad spra- 
wozdaniem o stanie ex lex. 


KRONIKA 


Lwów, 5 czerwca. 


— Obywatelstwo honorowe. Rada 
m. Horodenki nadała JE. P. Namiestnikowi 
Leonowi hr. Pinińskiemu jednogłośnie obywatel- 
stwo honorowe. 


— JE. Stanisław hr. Badeni, byly 
Marszałek krajowy, przejechał wczoraj przez 
Lwów do Radziechowa z powrotem z Karlsbadu 
i Wiednia. 


— Wiceprezydent Namiestnictwa 
pP. Jan Lidl wyjechał na kilka dni do Wiednia. 


_ — Ks. Adam Sapieha w powrocie 
z Wloch przybył do Salcburga, gdzie zatrzyma 
Się pewien czas, Zdrowie księcia polepsza się 
ciągle, 


, — Pełne posiedzenie centralnego ko- 
mitetu wyborczego odbędzie się w Krakowie w 
niedzielę, dnia 14 b. m. 


— Z Uniwersytetu. P. Feliks Marceli 
Rzymkowski, kandydat adwokatury, rodem z 
Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw. 


A — Letni teatr ludowy. Podczas po- 
święcenia letniego teatru ludowego śpiewać bę- 
dzie kantatę uproszony chór akademicki. Poświę- 
cać będą księża 00. Bernardynów. Przemawiać 
będą reprezentanci dziennikarzy, młodzieży aka- 
demiekiej, młodzieży rzemieślniczej, teatru miej- 
skiego i prezes teatru ludowego p. Bolesławicz. 

— Dla biednej szwaczki A. W.. 
- która z siedmiu zł. miesięcznie utrzymuje całą 
rodzinę, złożyli w redakcyi Gazety Lwowskiej 
pp.: Józef G. (podpis nieczytelny) z Medenie 6 K., 
Zygmunt Pawłowski 6 K., Roman Aleksiewicz 
z Uhnowa 5 K., Obrząszczewska z Qieszanowa 
ze składki zebranej wśród urzędników starostwa 
-i urzędu podatkowego 26 K. 20 h., Schwegle- 
rowie z Łańcuta 2 K., W. W. z Grybowa 10 
K.. Zofia Zelkowa z Pilzna w Galicyi 2 K., Sta- 
nisław Komalski 8 K., Andrzej Pawlikowski 4 
K., Józef Hodbod 1 K., wszyscy trzej z Mielca, 
W. R. 1 K; razem 66 K. 20 h. — z poprze- 
dnio zebranemi 96 K. 20 h. 

— Trzeci zjazd koleżeński byłych 
uczniów klasy VII e. k. wyższej Szkoły realnej 
we Lwowie, którzy w r. 1808 składali egzamin 
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dojrzałości, odbędzie się we Lwowie dnia 12 
lipca b. r. 

Bliższych wyjaśnień udziela p. Emil Mo- 
niak, starszy nauczyciel wydziałowy, ul. Krzy- 
żowa 34 a), lub p. Franciszek Barański, inży- 
nier Wydziału krajowego, do 20 b. m. 

— Japończyk we Lwowie. Bawi 
od wczoraj w mieście naszem radca rządu ja- 
pońskiego w Taihoku na wyspie Formozie p. 
Ouchi, który otrzymał od swego rządu caloro- 
czny urlop, celem odbycia podróży, oraz zbada- 
nia stosunków i urządzeń administracyjnych w 
rozmaitych państwach. 

A Znaczna kradzież. Z zamkniętego 
sklepu p. Józefy Bąkowskiej przy ul. Batorego 8 
skradziono wczoraj między godziną 2 a 4 po 
południu z szuflady 500 K. 

A Zmikł bez śladu. Dziesięcioletni 
Mieczysław Dmuchowski wyszedłszy wczoraj rano 
z domu swej matki, zamieszkałej przy ul. Ja- 
nowskiej 86, znikł bez śladu. 

Dmuchowski jest szatynem, o dużych si- 
wych oczach i miał na sobie ubranie koloru 
bronzowego. 

A Do trafiki przy ul. Sobieskiego 12 
dostali się ubiegłej nocy przez wyłamanie tafi 
u drzwi z sieni złodzieje i skradli tytoń i roz- 
maiie cygara, wartości 140 K. 

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
bocheńskiem odbył się w czasie od dnia 20—30 
maja b. r. 

Świadectwo dojrzałości uzyskali: Karol 
Bauer (z odzn.), Wawrzyniec Bieniek, Jan Ce- 
bula, Józef Ozerkawski, Józef Daniec, Józef Du- 
dek, Kazimierz Dziura, Józef Fasuga, Władysław 
Gądek, Franciszek Giza, Antoni Glodt (z odzn.), 
Jan Hojecki (z odzn.), Antoni Kaczmarczyk, Zy- 
gmunt Kerekjarto, Jan Kołodziej, Marcin Koło- 
dziej, Józef Krotos (z odzn.), Jan Kwaśniak, Piotr 
Łach, Witołd £odyński (z odzn.), Antoni Łucki, 
Henryk Maiss, Tomasz Maziarski (4 odzn.), Jan 
Palmi, Jan Peitz, Aleksander Piotrowski, Wła- 
dyslaw Płaczek, Abraham Schaeftler, [lizeusz 
Szerer, Zygmunt Serwin, Maryan Sokołowski, 
Jakób Sora, Józef Stabrawa, Anatol Szklarz 
(z odzn.), Jan Szuro, Władysław Wójtowicz, 
Stanisław Wróblewski, Berl Zimmerman (z odzn.). 

Z eksternistów uzyskał świadectwo dojrza- 
łości Karol Bialikiewicz. 

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 8 
zwyczajnych uczniów i 2 cksternistów. Reprobo- 
wano na rok Í zwyczajnego ucznia i 2 ekster- 
nistów. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Gor- 
licach, Marya z Krobiekich Kollerowa, wdowa 
po em. lekarzu pułkowym a następnie miejskim 
w Gorlicach, w 80 roku życia. 

W Wiedniu, Irma Golz, śpiewaczka, w 29 
roku życia. 

— Strejk robotników budowianych w 
Stanisławowie zakończył się po 24 godzinach 
trwania. Robotnicy uzyskali 10 - godzinny dzień 
pracy, oraz podwyższenie płacy o 70 h. dla ka- 
żdego robotnika. 


— Btraszny wypadek. Z Orzechowa 
donoszą do Dziennika Poznańskieyo: We środę 
o godzinie Í po południu zdarzył się na prze- 
wozie około Dębna w powiecie jarocińskim stra- 
szny wypadek. Gdy przewoźnik, przewożący przez 
rzekę 44 dzieci z Orzechowa i Pięczkowa, uczę- 
szczających na naukę przygotowawczą do spo- 
wiedzi św., kilka metrów był oddalony od brzegu 
poczęło czółno nagle tonąć. Chłopcy spostrzeglszy 


iż ratunku niema, powyskakiwali do wody i 
w ten sposób uratowało się 11 chłopców od nie- 
chybnej śmierci, wyciągając jeden drugiego 2 
wody; także udało się chłopcom wyciągnąć je- 
dno dziewczę z wody bezprzytomne, które do 
życia przywrócono. Przewoźnik i reszta dziewcząt 
oraz jeden chłopiec utonęli. Dotychezas wydobyta 
z wody 8 trupów, przewoźnika i 7 dziewcząt. 


— Tajemnica nieboszczyka. Cie- 


kawe zdarzenie podają gazety budapeszteńskie - 


Przed kilku dniami zmarł w szpitalu w Buda- 
peszcie 29-letni Juliusz Womkal, człowiek bez 
zajęcia, którego miano odesłać transportem do 
miejsca rodzinnego. W ubraniu jego znaleziono 
kartkę, zatytułowaną: „Tajemnica“, a zawiera- 
jącą wyznanie, że Womkal, przed laty dziesięciu, 
skradł w drodze z Wiednia handlarzowi Kart- 
merowi 14.000 złr. Pieniądze te dal bratu, Ma- 
ciejowi, który wywędrował do Ameryki, gdzie się 
zbogacił lecz jemu szeląga jednego przysłać nie 
chciał. Womkal w końcu podaje adies brata w 
Nowym Jorku. Władza szpitalna przesłała tę 
kartkę policyi. 

— Konsulat szwedzko -norweski 
w Warszawie. Prawit. Wiest. ogłasza, że 
p. Henryk Bloch został mianowany konsulem 
szwedzko-norweskim w Warszawie. 

— Bandę fałszerzy monet aresztowano 
w tych dniach w Warszawie. W mieszkaniu ich 
znaleziono znaczniejszą ilość fałszywych rubli i 
półrublówek. 

— Katastrofa kolejowa. Onegdaj o 
godzinie 5 rano na stacyi Białystok kolei pe- 
tersbursko-warszawskiej rozbił się pociąg towa- 
rowy. Pociąg ten po skończonych manewrach 
stacyjnych wyprawiony był z Białegostoku do 
Warszawy. Długi pociąg ciągnęły dwa parowozy. 
Na ostatniej zwrotnicy stacyjnej parowozy roz- 
biegły się w dwóch kiernkach, pierwszy wpadł 
na linię główną, drugi na zapasową; pociąg za- 
trzymał się, wagony napierając jeden na drugi 
spiętrzyły się i zdruzgotane powaliły się na obie 
główne linie. Uszkodzone obie lokomotywy, jeden 
wagon zupełnie zdruzgotany, inne silnie uszko- 
dzone. Nie obeszło się też bez: nieszczęśliwych 
wypadków z ludźmi. Zabity został jeden z ro- 
botników, ranieni są: konduktor, jadąca w wa- 
gonie służbowym żona pomocnika maszynisty i 
palacz drugiego parowozu. 

— Giełda pracy. W Petersburgu ma 
być założona giełda pracy im. Piotra I, na wzór 
takichże giełd niemieckich. 

— Pożar hotelu. Największy hotel 
lizboński t.zw. „Pałac hotelowy“, padł onegdaj 
ofiarą płomieni. Szkody są olbrzymie, 

— Oryginalny druk Guttenberga — 
jak donoszą pisma niemieckie — znaleziono w 
ostatnich dniach w Cnes nad Mozelą. 


— Na polu bitwy Waterloo ma 
być odsłonięty we wrześniu pomnik francuski 
w kształcie olbrzymiego orla, wznoszącego się 
na granitowym cokole. Pomnik jest dzielem Gé- 
rómea, wystawiono go w Salonie. Ma stanąć 
tam, gdzie wieczorem 18 czerwca walczył osta- 
tni czworobok francuskiej gwardyi. Miejsce bi- 
twy pod Waterloo ozdobione już jest innymi po- 
mnikami: oprócz lwa belgijskiego i pomnika dla 
poległych żołnierzy wojska hanowerskiego, wzno- 
szą się tam pomniki angielski i pruski, ku u- 
wiecznieniu słynnej bitwy. 

— mier w płomieniach. Z Lon- 
dynu donoszą: W poniedziałek Zielonych Świąt 
w znanem kolegium Eton wybuchł ogień, W za- 


kładzie znajdowało się tylko 30 uczniów, gdyż 
inni rozjechali się na święta. Nagle w nocy z 
niezbadanej dotychczas przyczyny powstał pożar. 
Gdy dyrektor Kindersley obudził się, wszystkie 
wyjścia stały w płomieniach. Przez okna wy- 
rzucano materace, a dzieci dyrektora i służba 
skakała z II piętra na te materace, przyczem 
kilka osób odniosło. rany. Pokoje, w których 
spali uczniowie miały w oknach kraty, a drzwi 
ich były zamknięte, tak, że biedni chlopcy wy- 
dostać się nie mogli. Większa część ich urato- 
wała się w ten sposób, iż przecisnęli się między 
sztabami krat a okna. 

Widziano atoli, jak 14-letni jedyny syn 
majora Hornego usiłował również przesunąć się 
przez kraty, a nie mogąc przedrzeć się, nieprzy- 
tomny padł do wnętrza płonącego pokoju i spalił 
się. Inny 14-letni' chłopczyk spał tak twardo, iż 
spalił się w swem łóżku. 

Straż pożarna pojawiła się na miejscu do- 
piero w pół godziny po wybuchu pożaru. Para 
królewska, na wiadomość o tym pożarze, wysłała 
natychmiast z Windsoru kuryera z poleceniem, 
aby dowiedział się o losie tego najznakomitszego 
gimnazyum angielskiego i o losie jego mie- 
szkańców. 

— Nowe tramwaye w Londynie. 
W dniu 15 z. m. nastąpiło w Londynie wobec 
księcia Walii otwarcie nowych tramwayów ele- 
ktrycznych, które nareszcie zastąpiły starodawne 
konne. W dniu następnym w drodze przetargu 
publicznego sprzedano całą dotychczasową kawa- 
leryę administracyi, liczącą 90 koni zaprzęgo- 
wych. 

Nowe tramwaye londyńskie są zbudowane 

podług nieznanych dotychezas wzorów. Obszerne 
i zbytkownie urządzone mieszczą w każdymi wa- 
gonie 66 podróżnych (28 wewnątrz i 88 ze- 
wnątrz). Siłę ruchu stanowią dwa motory po 85 
koni każdy. Oświetlenie pierwszorzędne zape- 
wniają lampy elektryczne do białości rozżarzone. 
Wskazówki dla podróżnych są w przeźroczach 
oświetlonych dniem i nocą. 
i — Nowe kopalnie dyamentów. 
W okręgu Herbert w Kaplandzie syndykat po- 
szukiwaczy dyamentów odkrył nowe kopalnie. 
Znalezione kamienie są najlepszego gatunku, a 
jeden z nich waży 29 karatów. . 


Kronika prowincyonalna, 
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— Jasło. (Pod kołami pociągu). W ubie- 
gły czwartek na tutejszej rampie kolejowej prze- 
jechał pociąg dążący o godzinie 9 wieczorem do 
Rzeszowa ucznia III kl. gimnazyalnej Świdraka, 
i rozerwał go na kilka cześci. 

— Sokal. (Pożar). W dniu 28 z. m. 
po południu wybuchł w gminie Jastrzębicy, tu- 
tejszego powiatu, groźny pożar, który przy sil- 
nym wietrze zniszczył 2 chaty i45 stodół wraz 
z narzędziami rolniczemi. W płomieniach zginęło 
kilka sztuk bydła i drobiu. 

Szkoda zrządzona pożarem wynosi okało 
20.000 K. i tylko w części była ubezpieczoną. 


Notatki Iileracko-artystycone. 
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Koncert Radwana w Paryżu. W sali 
frarda grał w tych dniach nasz rodak p. Ra- 


NA WARSZAWSKA BRUKU 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
PRZEZ 
ARTURA GRUSZECKIEGO. 
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X. 
(Dokończenie). 


Gdy weszli do małego gabinetu, prze- 
mówił Poluś: 

— Przyszedłem złożyć moje uszanowa- 
nie i wyrazić wdzięczność. .. 

— Dziękuję, dziękuję — uśmiechnał się 
radca — siadajcie panowie... cóż, idziemy, 
dobrodzieju ? 

— W tym celu przyszedłem — odpowie- 
dział Sopotkiewicz z powagą. 

No, i ja przygotowany — uśmiechnął 
Się radea, wskazując na swój czarny anglez, 
w który się ubrał — eóż, nie się nie zmieniło 
od naszego ostatniego spotkania? 

Nie, chyba to, że sprawa o tyle 
stała się poważniejszą, iż wszyscy mówią o 
niej i nią się interesują. 

— Zatem pojedynek ? 

— Tak jest, gdyż stał się konieczno- 
ścią. € 

— Więc idźmy... to u mnie, o piętro 
wyżej. 


— 


— (zy pozwoli radca, by sąsiad Je- 
miołkiewicz oczekiwał tu rezultatu ? 

— A i owszem, i owszem.... oto pa- 
pierosy i gazetka. 

Na drugiem piętrze, pod numerem szó- 
stym, radca zadzwonił. Otworzył im sam go- 
spodarz, Halusiński, wygolony, wyświeżony, 
w czarnym anglezie, a poznawszy właściciela, 
rozjaśnił twarz uśmiechem, mówiąc: 

— A, pan radca dobrodziej... sługa 
pana radey.... cóż za zaszczyt dla nas.... pro- 
Szę, proszę panów... 

— Przyszliśmy do pana w interesie 


prywatnym — przemówił radca — pan So- 
potkiewiez, mój przyjaciel. 
— Bardzo mi miło... proszę.... może 


do saloniku.... 

— Nie, dziękujemy... my w interesie — 
podkreślił radca wyraz ostatni. 

— Więc proszę tu, do pokoju — wska- 
zał ugrzeczniony gospodarz. 

Weszli, a tuż za nimi Halusiński. Przez 
otwarte dalsze drzwi widać było dość liczne 
towarzystwo pań i panów przy stole zasta- 
wionym przekąskami, tortami I winem. 

— Panowie zechcą usiąść... Dziś wła- 
śnie imieniny mojej żony... może panowie 
pozwolą torcika, kieliszek wina — zapraszał 
gospodarz, zacierając ręce i zwrócił się w 
stronę saloniku: — Paulisiu, kochaneczko, 
daj tortu imarcepanowego i wina... przy- 
szedł sam pan radca... właściciel i pan... 

— Ależ dziękujemy panu — przerwał 
wymowę gospodarza poważny Sopotkiewicz — 
my przyszliśmy w bardzo poważnym interesie, 
w sprawie wielkiej doniosłości... 

— Zaraz przystąpimy do interesu — za- 
wołał ugrzeczniony  Halusiński — natych- 
miast... 
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Weszła gospodyni sama przynosząc na 
tacy tort, wino i kieliszki. Goście wstali na 
powitanie. 

— Paulisiu, w dzień twoich imienin 
spotkał nas zaszczyt wizyty... pan radca 
Korbowski.... pan Sopotkiewicz. 

Pani, kobieta ładna, elegancko ubrana, 
skłoniła lekko głową, a radca, ściskając małą, 
białą rączkę, rzekł z uśmiechem: 

— Wszystkich pomyślności... dosiego 
roku. 

— Dziękuję panu radcy. 

— Zechce pani przyjąć i moje życze- 
nia — skłonił się Sopotkiewicz z powagą su- 
rową. 

— Niechże panowie pozwolą.... kawa- 
łeczek torcika.... wina kieliszek... 

— 0 cóż idzie? — spytał uprzejmie. 

— Pan, przed kilku dniami zelżyłeś 
naszego wspólnego przyjaciela, pana Jemioł- 
kiewicza, naruszyłeś honor jego, przyszliśmy 
żądać rachunku z postępowania pana. 

Twarz Halusińskiego spoważniała, oczy 
zabłysły, powiedział jednak uprzejmie: 

pa Nie wiem o żadnej obeldze wyrzą- 
dzonej przezemnie panu Jemiołkiewiczowi, 
a tem mniej o naruszeniu jego honoru i nie 
rozumiem słów pana. 

— Jakto! ? — oburzył się Sopotkiewicz — 
pan zapiera się tego przed nami, o czem pl- 
sano nawet w gazetach! ? 

— Ani myślę wypierać się tego, o czem 
doniósł Poranny, ale w tym wypadku niema 
mowy o obeldze, o honorze pana Jemiolkie- 
wicza. Ja, panowie, zrobiłem to, co mi na- 
kazywało sumienie, ukarałem go, jak na to 
zasłużył ! 

— Ależ taka obelga, taka obraza czyn- 
na — zaczął radca poważnie, 


W tej chwili w progu pokoju stanęła 
pani, i z miłym uśmiechem spytała męża: 

— Może jeszcze wina, Zygmuncie ? 

— Dziękuję, Paulisiu, sam wezmę —. 
a gdy odeszła, zwrócił się do siedzących pa- 
nów i mówił z pewnem rozczuleniem : — Sami 
widzieliście ją, panowie, i do takiej enotliwej, 
dobrej, zacnej żony i matki, śmiał on pisać 
bilecik wyznaczający schadzkę w hotelu, na- 
pastować ją na ulicy.... musiałem ukarać, to 
mój obowiązek... a inni mężowie powinni mi 
być wdzięczni, że nauczyłem rozumu don- 
zuana, 

Po chwili milczenia, rzekł surowo i z 
wielką godnością Sopotkiewicz : 

— My, panie Halusiński, nie wchodzi- 
my w pobudki czynu, nam wystarcza fakt... 
żądamy satysfakcji! d 

— Satysfakeyi ? — uśmiechnął się — ależ 
ja, jako mąż, mam zupełną satysfakcyę za 
obrazę żony... zupełną, ja innej nie żądam, 
Ukarałem i kwita! 

— Ale dla pana Jemiołkiewicza żąda- 
my satysfakcyi — odezwał się radca. 

— Czegóż on chce więcej? — zaśmiał 
się — dostał za swoje i koniec. 

— Zatem pan odmawia pojedynku! — 
zawołał wzburzony Sopotkiewicz. 

— Naturalnie, panie dobrodzieju, natu- 
ralnie, ja zrobiłem już sobie satysfakcyę. 

Po chwilowym namyśle, powiedział radca 
z groźną pówagą: 

— W takim razie musimy napisać pro- 
tokół. 5 

— A... protokół |,., i owszem, i owszem... 
może papieru i atramentu.... w tej chwili slu- 
żę... natychmiast, panie radco ! 


0 
dwan z wielkiem powodzeniem. Journal des 
Dóbats pisze, że publiczność znowu słyszała z 
przyjemnością polskiego artystę, którego talent 
Paryż uznaje i ceni. Wielki artysta grał prze- 
ważnie utwory Chopina, w których celuje, roz- 
winał w nich wszystkie zalety i cały wdzięk 
melancholijny swego stylu. 


W Akademii francuskiej odbędzie 
się w tych dniach publiczne przyjęcie do grona 
nieśmiertelnych E. Rostanda, autora „Cyrana*, 
wybranego w miejsce poety Henryka Bornier, 
autora popularnej niegdyś tragedyi „Córka Ro- 
landa“, 


P. Bel Sorel, zaangażowana na kilka 
występów do opery w Krakowie, śpiewała tam 
Carmen z niemałem powodzeniem. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w piątek, po raz siódmy „Druciarz*, 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 

Jutro, w sobotę, „Markiz de Priola*, 
sztuka w 3 aktach H. Lavedana. 

W niedzielę o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu „Artura Zawadzkiego komedye transfor- 
macyjne* p. t. 1. „Romantyczna noc“, 2. Rę- 
ka“ (La Main), 8. „Gabinety w restauracji", 
4. „Twórca lalek“ (L"Hommes aux poupćes). 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Swiat na opak“, fantastyczno - groteskowa 
operetka w 5 odsłonach K. Kapellera. 

W poniedziałek (po cenach dramatu) „Słod- 
ka dziewczyna”, operetka w 3 aktach Henryka 
Reinhardta. 

We wtorek po raz dziewiąty „Panna służą- 
ca“, komedya w 3 aktach Pawła Bilhaud i M. 
Honnequina. 

We środę po raz 8 „Druciarz*, operetka 
w 3 aktach Fr. Lehara. 

We czwartek z powodu swięta „Bożego 
Ciała" teatr zamknięty. 


Przemówienie 


profesora dr, Oswalda Balzera. 


przy uroczystym akcie promocyi na doktora 
filozofii honoris causa. 


PGE 


Wasza Magnificencyo! Panie Dziekanie 
i Panie Promotorze! Zwracam się przede- 
wszystkiem do Was z podziękowaniem naj- 
szczerszewm za dopełnienie aktu, który mi daje 
prawo noszenia tej zaszczytnej godności. Akt, 
sam w sobie formalny, mógłby był pozostać 
takim w wykonaniu; ale to, coście przy nim 
domówili, wlało weń treść — życie i ciepło 
serca. Dziękuję też z głębi serca. 

Tobie, Panie Dziekanie, czuję potrzebę 
wyrazić jeszcze podziękowanie osobne, naj- 
szczersze,;bardzo głębokie, nie tylko jako prze- 
wodniczącemu Wydziału, któremu tę god- 
ność zawdzięczam, ale i dla tego, że do- 
świadczyłem i wiem, z jak szczerą życzli- 
wością odnosiłeś, się do tej sprawy. Wraz 
z Tobą dziękuję niemniej serdecznie wszystkim 
kolegom z Wydziału filozoficznego za obja- 
wioną przez nich wolę, za ten wielki, cen- 
niejszy i droższy nad inny zaszczyt, jakim 
mnie obdarzyli. Ubliżyłbym dostojeństwu te- 
go fakultetu i znaczeniu godności, o której 
mowa, gdybym chciał powiedzieć, że mam 
ją do zawdzięczenia tylko Waszej, Szanowni 
Panowie, koleżeńskiej życzliwości; ale wolno 
mi stwierdzić to, co silnie tkwi we mnie 
jako przekonanie i co z przekonania, nie z po- 
zornej skromności podnoszę: że ta nagroda, 
jaką otrzymałem, przenosi moje wobec nauki 
zasługi, że jest nagrodą nie tyle zasług, ile 
pracy, a zapewne także wypływem pewnego 
pokrewieństwa i związku tej pracy z dzie- 
dziną jednej z nauk, pielęgnowanych na Wy- 
dziale filozoficznym. Mówię tu o pracy na- 
ukowej w znaczeniu właściwem; bo to, co 
z nauki miałem sposobność spożytkować czy 
to w artykułach polemicznych, czy w obro- 
nie przed sądem polubownym, choć nie- 
wątpliwie dla tamtych spraw bardzo ważne, 
usuwa się tu na dalsze miejsce jako dro- 
bnostka. W naszej zwykłej kużnicy naukowej 
nasuwają się zagadnienia bez porównania 
trudniejsze, a praca na ich rozwiązanie wy- 
łożona, jest jakościowo odmienna. 

Mam w istocie uczucie, że lubo ponad 
zasługę, nie wchodzę przecież całkiem obcy 
w grono doktorów filozofii. Mniejsza to, że 
jako student prawa odbywałem równocześnie 
studya filozoficzne, mniejsza i to, że po skoń- 
czeniu praw, byłem później przez pewien 
czas uczniem wydziału filozoficznego. Węzły 
tego rodzaju mogły były zachować charakter 
mniej lub więcej zewnętrzny, jak się to nie- 
raz zdarza w podobnych wypadkach. Nie 
śmiem też kłaść nacisku na prace, które 
ogłosiłem później z zakresu historyi w ści- 
słem tego słowa znaczeniu. Ale jest węzeł 
inny, istotny i bardzo silny, który już w 
czasie nauki uniwersyteckiej związał mnie 
najściślej z Wydziałem filozoficznym, tak 


trwały, że go już mie później osłabić nie 
zdołało. Mam tu na myśli to, co z Wydziału 
tego na całą dalszą przyszłość wyniosłem 
dla siebie, dzięki kierownictwu naukowemu 
jednego z profesorów, ś. p. Liskego. I jesli 
z dumą stwierdzić mogę, że w szeregu by- 
łych moich profesorów prawa liczę mężów, 
którzy byli chlubą tego Uniwersytetu, Są za- 
szczytną tradycyą naszego wydziału prawni- 
czego, a pozostaną na zawsze ozdobą nauki 
polskiej, niemniej przeto winienem dać świa- 
dectwo prawdzie, że tym, który mnie wpro- 
wadził w tajniki naukowych dociekań, od- 
słaniał drogi metody badawczej, zawsze do 
pracy zagrzewał i zachęcał, był przedewszyst- 
kiem Liske, niezapomniany, najlepszy mistrz, 
w którego sercu taka była miłość nauki i 
spraw naukowych, że mógł ją rozrzucać pełną 
dłonią pomiędzy licznych swoich uczniów, 
taki dla niej zapał, że starczył do rozniece- 
nia nowych ognisk zapału pośród nas wszyst- 
kich. I tak zdarzyło się, że ten pierwszy, 
przed laty zadzierżgnięty węzeł z wydziałem 
filozoficznym stał się zarazem aktem wy- 
świadczonego mi dobrodziejstwa, tytułem 
wdzięczności z mojej strony, najżywszej, naj- 
głębszej, jak gdyby zapowiedź i uprzednie 
odbicie tego drugiego aktu, który się doko- 
nywa dzisiaj, jako nowy tytuł tego samego 
związku ścisłego, nowe źródło tych samych 
uczuć wdzięczności. 

Ale poza znaczeniem zasadniczem, ja- 
kie przedstawia udzielona mi zaszczytna go- 
dność, ma ona dla mnie inne jeszcze zna- 
czenie, bardziej szczególne, powiedziałbym, 
ściśle osobiste. Od pierwszej chwili, w któ- 
rej nie tylko dla nauki pracować, ale do 
pracy naukowej przygotowywać się i sposo- 
bić mogłem, związał mnie los z tą oto lwow- 
ską Wszechnicą. Tutaj odbyłem znaczną 
część studyów uniwersyteckich, tutaj się Jia- 
bilitowałem, tutaj po dziś wykładam z kate- 
dry profesorskiej. Uczniowstwo, docentura, 
profesura, oto szereg węzłów, które mnie 
najściślej z tym naszym Uniwersytetem po- 
łączyły. Brakowało dotąd węzła doktoratu, 
gdyż pierwszy mój doktorat praw uzyskałem 
u Macierzy Jagiellońskiej. Zaszczyt, jaki mi 
się dziś dostaje w udziale, wypełnia i tę 
lukę. Za to poczuwam się do wdzięczności 
szczególnej; skoro bowiem na tej tu Wszech- 
nicy danem mi było rozwinąć to, eo mogę 
nazwać pracą całego życia mojego, więc nie 
dziw, żem się z nią zrósł, żem ją ukochał, 
i że każdy nowy łącznik, który mnie z nią 
sprzęga, jest dla mnie tak drogi: nowy za- 
razem bodziec do tego, ażeby temu dostoj- 
nemu przybytkowi nauki polskiej służyć da- 
lej według najlepszych sił i możności. 

Pracowałem dla nauki, dla tego, że ta- 
ką była, jest i będzie wewnętrzna potrzeba 
mojej duszy. Mógłbym był dla niej praco- 
wać z tem samem przejęciem i oddaniem się 
nawet wtedy, gdybym był przekonany z gó- 
ry, że mnie żadno za to nie spotka uzna- 
nie, My pracownicy nauki nie jesteśmy z 
rzędu tych, którzyby zażywali zbytku uzna- 
nia z zewnątrz, i wiemy, że niejedna inna 
praca, może nie tak żmudna, może nieraz bez 
tak istotnych i rzetelnych wyników, jak na- 
sza, zdobywa sobie łatwiej uznanie większe 
i szersze, czasem dla tego tylko rozgłośna, 
że — głośna. Ale my mamy to, eo nie każde- 
mu innemu pracownikowi dane: rozkosz do- 
cierania do prawdy, zbliżania się do tego 
wielkiego światła, o którem wiemy, że bły- 
szezy w całym majestacie, czujemy, że sa- 
mo jest majestatem, choć go dla ludzkiej na- 
szej ułomności nigdy w całym majestacie 
oglądać nie możemy. Ale już i te snopy pro- 
mieni, jakie zeń prześwietlają, wzrokowi na- 
szemu dostępne, pracą naszą wydobyte, są 
taką siłą potężną, że nas przykuwają i po- 
chlaniają. W służbie naszej bierzemy więc 
nagrodę najwyższą, bo zdobywamy dla sie- 
bie, a przez siebie dla innych, cząstkę tego, 
eo jest wiecznem i nieśmiertelnem. Ta na- 
groda starczy za inne, tłómaczy nietylko 
trud, wytłómaczy nawet poświęcenie. Więe, 
jeśli do tego przyłączy się jeszcze uzna- 
nie, to się tu bierze nagrodę podwójną, tem 
cenniejszą, tem bardziej istotną, jeśli ono 
wychodzi od grona, które samo dla nauki 
pracuje. A czasem tkwi w niem taka siła, 
tyle w niem jest dostojnego znaczenia, że, 
gdyby się nawet przeceniało wartość swej 
pracy, gdyby się, po ludzku, oczekiwało i 
żądało dla niej zewnętrznych objawów jakie- 
goś szacunku, powiedzieć przecież trzeba: 
oto nagroda nad miarę, z nawiązką. Taką 
nagrodę odbieram dziś z rąk Waszych 
Panowie Koledzy, więcej szczęśliwy, niż za- 
służony. 

Pracowałem dla nauki także dla tego, 
ażeby chociażby w najskromniejszej mierze, 
w miarę, jak mnie na to stać było, usłużyć 
sprawie pospolitej. My wiemy, że nam na- 
szej pracy nie wolno miarkować wyłącznie 
skłonnościami osobistemi, że bardziej, niż kto 
inny, musimy ją dostosować do ogólnych, 
istotnych potrzeb narodu. Więc niech mi tu 
będzie wolno przypomnieć, o czem się nieraz 
zapomina, że praca naukowa jest z rzędu 
tych prac społecznych, które znaczeniem i 
doniosłością idą na czele. Idzie na czele, bo 
obejmuje jeden potężny dział kultury ducho- 
wej narodu Dwa wielkie, niedające się zmie- 


rzyć pola stoją otworem działalności życio- 
wej narodów : kultura materyalna i kultura 
duchowa. Pierwsza — środek; druga — po- 
słannictwo; pierwsza łącznik z tem, Go czy- 
sto ziemskie; druga pomost do Boga, bo pra- 
wie że zdobywająca dla ludzkości to, co na- 
leży do najistotniejszych pierwiastków bóstwa: 
dobro, piękno, prawdę. Pierwsza niewątpliwie 
potrzebna jako najbliższy warunek bytu, dru- 
ga konieczna jako wyraz i objaw celowego 
istnienia narodu. Dla tego pierwsza nie tyl- 
ko przemienna, ale i w poszczególnych prze- 
jawach znikoma, druga istotnie trwała; i 
wiemy, że to, co w spuściźuie wieków, po 
narodach istniejących czy wymarłych, pozo- 
stało ludzkości jako dorobek prawdziwy, to 
tylko ich kultura duchowa lub takie wytwo- 
ry kultury materyalnej, na których kultura 
duchowa wycisnęła swoje piętno. W niej tkwi 
dusza narodu — więc pierwiastek życia i 
nieśmiertelności. I to niezależnie od tego, 
czy się ona rozwija w obrębie własnej, narodo- 
wej organizacyi państwowej, czy też po za 
nią, Państwo nie jest nie tylko duszą, nie 
jest nawet ciałem narodu; jest ono tylko pe- 
wną ramą, w którą pospolicie ujęte jest je- 
go Życie, a zarazem stosowną organizacyą 
dla urzeczywistnienia jego zadań zarówno w 
zakresie kultury materyalnej jak i duchowej. 
Stąd niewątpliwie wielka tej organizacyi do- 
niosłość w życiu narodów, stąd nieprzeparte 
dążenie do jej stworzenia, utrzymania i od- 
zyskania. Ale jedynym, koniecznym warun- 
kiem tego życia organizacya owa nie jest. 
Nie jest nawet koniecznie miarą jego tętna, 
miarą wydatności pracy w kierunku urzeczy- 
wistnienia posłannictwa w zakresie kultural- 
nym. Nie każdy naród, pozbawiony własnej or- 
ganizacyi państwowej pomieniałby swe losy 
z każdym innym, który ją posiada, gdyby 
miał równocześnie także zamienić z nim swo- 
ją cywilizacyę. Jest w tem pewne zadość- 
uczynienie dla tych, których los skądinąd 
doświadcza, jest, na czarną godzinę, otucha, 
usuwająca zwątpienie. Ale o jednem nie mo- 
Żna tu zapomnieć: że kultura duchowa jest 
dla tych narodów w daleko wyższym stopniu 
kwestyą bytu, aniżeli dla innych; gdyż w bra- 
ku zewnętrznych form i ram ich działalno- 
ści, jest ona głównem świadectwem ich ży- 
cia, jest życiem samem i — bytem. Są moce 
ludzkie, które w zapatmiętaniu pozwalają so- 
bie wydawać wyroki śmierci na całe narody, 
ale nie ma mocy ludzkiej, któraby ten wy- 
rok przeprowadzić, któraby to życie zabić 
zdołała, pokąd naród wysoko dzierży sztan- 
dar cywilizacyjny. Znamy rozliczne upadki 
państw, nawet kwitnących, ale cała historya 
nie wykazuje ani jednego upadku narodu, 
który pozostał wiernym posłannictwu swe- 
mu w zakresie kulturalnym. Gdy mu się 
sprzeniewierzy, kiedy o niem zapomni, nie 
znajdzie się znowu żadna moc ludzka, któ- 
raby go od upadku uchroniła. Narody nie 
giną od zabójstwa, tylko od samobójstwa; ich 
los, ich przyszłość, cokolwiek je spotka z ze- 
wnątrz, są przedewszystkiem w ich ręku, a 
tem słowem zaklęcia, które tu rozstrzyga o 
życiu lub śmierci, jest: kultura duchowa, 
jej rozwój lub upadek, jej stopień napięcia. 
O tem trzeba nam pamiętać ciągle, i dla przy- 
pomnienia obowiązków ina otuchę i zachętę. 
Wtedy ta praca nasza, którą inni mienią 
czasem pracą Mohikanów, którą my sami 
nieraz, w chwilach upadku na duchu, uważa- 
my za pracę desperatów, okaże się pracą ży- 
wotną, celu świadomą protestem, przeciw 
złowróżbnym proroctwom, kordyałem prze- 
ciw własnemu zwątpieniu, bijącem tętnem 
Życia w teraźniejszości, rodzicielką życia 
przyszłego. 

A teraz zwracam się jeszcze na chwilę 
do wspomnień osobistych. Przed laty nie- 
spełna dwudziestu stałem oto tak samo przed 
dostojnem zgromadzeniem trzech przedstawi- 
cieli Uniwersytetu Jagiellońskiego, ażeby z rąk 
ich odebrać pierwszy mój doktorat prawa. 
Młodą pierś rozpierały wtedy sprzeczne u- 
czucia: i radość z uzyskanego pasowania do 
pracy naukowej, i niepewność, czy nałożo- 
nym na mnie obowiązkom zdołam odpowie- 
dzieć. Za pomocą formułki: spondeo ac polli- 
ceor miałem ślubować wierne służby nauce. 
Rwały się do niej serce i umysł, ale py- 
tało sumienie: czy starczą siły, czy nie przyj- 
dzie chwila zwątpienia i zniechęcenia, czy 
nie znajdą się jakie przeciwności, które mnie 
od niej odwrócą? Minęło lat dwadzieścia; 
dziś jedno mam prawo stwierdzić: że star- 
czyło wytrwałości, aby przyjętym obowiąz- 
kom pozostać wiernym. Ale przyszła oto 
chwila tej nowej promocyi i zrodziła w mej 
duszy rozterkę jeszcze większą. Bo ta nowa 
zaszczytna godność wkładu na mnie już nie 
tylko sam obowiązek pracy, ale stawia nowe, 
wymagania co do jej jakości. Czy temu wy- 
mogowi sprostam, chociażby w części, nie 
wiem, wątpię. Ale to, co w dłuższym okresie 
lat mogłem wypróbować i doświadczyć na 
sobie, pozwala mi z pełnem przeświadcze- 
niem i eałą ufnością odpowiedzieć przynaj- 
mniej na jedno pytanie, które dawniej mo- 
gło być dla mnie wątpliwem: że w tej słu- 
żbie dla nauki, która była dążeniem mojego 
życia, stała się jego słońcem, wytrwam, do- 
pokąd starczy sił, do ostatniego tchu. Przy- 
rzekam — ślubuję ! 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dmia 4 czerwca b. r.). 


Otwierając wczorajsze posiedzenie, po" 
święcił prezydent miasta dr. Małachow- 
ski kilka słów gorącego wspomnienia zmar- 
łemu radnemu bł. p. Ignacemu Friedowi. 

Rada uczciła pamięć zmarłego przez 
powstanie. 

Następnie zaprosił dr. Małachowski Ra- 
dę na otwarcie teatru ludowego i szpitala 
żydowskiego fundacyi Maury ‘~o Lazarusa 
które to akty odbędą się w ni „ielę o g.l 
przed południem. 

Z kolei udzieliła Rada urlopów : trzy- 
miesięcznego pp. Makuszowi i Najsarkowi: 
dwumiesięcznego pp. Zawadzkiemu i Wali- 
chiewiczowi, a 6-tygodniowego p. Dzikow* 
skiemu. 

Radny Blumenfeld postawił nastę- 
pnie do regulaminowego traktowania wnio- 
sek, by magistrat zastanowił się nad sprawą 
kreowania ekspozytury policyjnej w ulicy %8- 
marstynowskiej i do dni 14 przedłożył Ba- 
dzie odpowiednie wnioski. 

Z kolei radny Rawski zwrócił się do 
prezydenta miasta z prośbą o wydanie sto- 
sownych zarządzeń, by szpitale lwowskie nie 
wywoziły zużytych opatrunków w otwartych 
wozach na puste place. ) 

Wiceprezydent miasta p. Michalski 
zauważył, że w tej mierze wysłane już 20% 
stały do zarządów lwowskich szpitali pisma 
z prośbą, by opatrunki te palono na miejscu. 

Radny Ohołodecki interpelował ns- 
stępnie prezydenta miasta, dlaczego dotąd nie 
rewindykowano od prof. Jaegermana nieprż- 
wnie przez niego zabranych 50 sążni kw. 
gruntu miejskiego. 

Prezydent dr. Małachowski przy” 
rzekł polecić magistratowi załatwienie tej 
sprawy. 

R. Platowski zapytywał znów, dla- 
czego dyrektora rzeźni p. Aleksandra Gott- 
lieba nie powołano napowrót do urzędowa* 
nia, jakkolwiek sprawa jego karna o wystę” 
pek przeciw bezpieczeństwu Życia prawo” 
moenie już została zakończoną. 

Prezydent dr. Małachowski oświad* 
czył, że dochodzenia dyscyplinarne przeciw 
p. Gottliebowi są już ukończone i w tych 
dniach cała sprawa merytorycznie zostanie 
załatwioną. 

R. Hudec inierpelował prezydenta, 60 
się stało z memoryałem służby miejskiej 
kolei elektrycznej wniesionym do Rady miej- 
skiej o uregulowanie stosunków służbowych, 
skrócenia czasu pracy i t. d. 

Prezydent dr. Małachowski przy” 
rzekł załatwienie tej sprawy przekazać ko- 
misyi elektrycznej. 

Następnie domagał się radny Hudee 
interwencyi magistratu i prezydyum z po- 
wodu postępowania przedsiębiorców budowy 
kanałów pp. Draniewicza i Deca, którzy wy” 
dali i rozdawali wczoraj przed gmachem ra- 
tuszowym drukowany list otwarty z napa- 
ściami na urząd budowniczy i tych radnych, 
którzy na poprzedniem posiedzeniu występo” 
wali przeciw oddaniu im nowej roboty z po” 
wodu niewłaściwości, popełnionych przy po” 
przedniej. 

Około godziny 8 minut 30 przystąpiono 
wreszcie do porządku dziennego. 

Na wniosek dr. Rutowskiego u- 
chwaliła Rada upoważnić magistrat do wdro- 
żenia z Dyrekcyą kolei państwowych roko- 
wań o utworzenie stacyi „liwów-rzeźnia*. 
Miasto ma przyjąć na siebie obowiązek utrzy- 
mywania w rzeźni agenta kolejowego z płacą 
50 kor. miesięcznie i budnika, dać obu 
mieszkania i lokal na wagę. Za lokomotywę 
z dwoma wagonami będzie miasto płacić kolel 
4 kor. 60 hal. względnie 9 kor. 20 hal. 
przy dłuższem zatrzymaniu od stron nato- 
miast będzie miasto pobierało 4 kor. od wagonu. 

W końcu wybrano jeszcze do rady nad- 
zorczej Muzeum przemysłowego pp. prof. 
Frankego, Neumanna, dr. Rutowskiego i radcę 
Gorgolewskiego, a na wiec mia't w Wiedniu 
postanowiono wydelegować p ezydenta dr. 
Małachowskiego, dr. Głąbiński: go i dr. Ma- 
ryańskiego. 

Na tem o godzinie 9 wieczorem zam- 
knął prezydent dr. Małachowski posie- 
dzenie jawne, zarządzając tajne. 

Na posiedzeniu tem uchwalono na u- 
rządzenie przyjęcia dla Sokołów przybyłych 
do Lwowa na zlot udzielić kwotę 4000 K., 
oraz udzielono z funduszu przemysłowego 
spółce wytwórczej szewców lwo vskich „Kraj“ 
pożyczki w kwocie 5000 K. 


Z Izby sądowej. 
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(Defraudacya w urzędzie gminnym 
w Uhnowie.) 


Lwów, 5 czerwca. 


W tutejszym sądzie krajo vym karnym 
przed trybunałem sądu przysięgłych toczyła 
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śię wczoraj rozprawa karna przeciw Wikto- 
rowi Piwińskiemu, sekretarzowi gminy 
m. Uhnowa o zbrodnię sprzeniewierzenia z 
funduszów gminnych kwoty 3696 kor. 60 
halerzy, 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybu- 
na? na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych skazał Piwińskiego na 3 miesiące ści- 
słego aresztu, obostrzonego postem eo 14 dni. 


(Katastrofa w kopalni wosku w Borysławiu.) 
Sambor, 5 czerwca. 


Przv.: tutejszym trybunałem orzekają- 
cym rozpoczęła się wczoraj rozprawa karna 
Przeciw Fryderykowi Grosmannowi, sztyga- 
Towi, bawiącemu obecnie w Załęczu na pru- 
skim Szląsku, Kazimierzowi Szumskiemu, kie- 
rownikowi kopalń w Borysławiu i Stefanowi 

ałabanowi, inżynierowi, kierownikowi ko- 
palń w Staruni, przeciw pierwszym dwom o 
Występek z $. 385 ust. karn, a nadto prze- 
ciw wszystkim trzem o przekroczenie $. 482 
ust. karn. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, 
że zaniedbaniem przestrzegania przepisów 
górniezo - polieyjnych spowodowali w dniu 

czerwca 1902 roku znaną katastrofę w 
opalni wosku ziemnego Towarzystwa akeyj- 
nego „Borysław* w Borysławiu, skutkiem 
której 18 robotników utraciło życie, a dwóch 
odniosło ciężkie obrażenia cielesne. | 

Do rozprawy powołano 46 świadków. 


- GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. 


NRRDDOA 


Lwów, 5 czerwca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
1-75 do 7:90, pszenica na termina 7:60 do 7:75, 
żyto gotowe 6'25 do 6:80, żyto na termina 
6— do 6-20, owies obroczny gotowy 5'90 
do 6:25, owies obroczny na termina 5:80 
do 6:—, jęczmień pastewny 5:25 do 575, 
jęczmień browarniczy 6:— do 6'50, rzepak 
8:50 do 9—, Inianka —*— do —'—, groch 
pastewny 5'75 do 6:25, groch do gotowania 
1:50 do 10-—, wyka 4'50 do 5'75, nasienie 
lniane —— do ——, nasienie konopne 
— — do ——, bób —— do — =, bobik 
5:50 do 5'75, breczka 6:25 do 6:50, kuku- 
rudza nowa 5'50 do 6:—, kukurudza stara 
do —'—, chmiel za 56 kilo —'*— do 
—:—, koniczyna czerwona 70.— do 85'—, 
koniczyna biała 50— do 90—, koniczy- 
na szwedzka 60-— do 90—, tymotka 385*— 
do 40—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 16:75 za 50 litr. pa- 
«sitas Tarnopol na termin —'— do —'—, Wy- 
ranty ——,  ekskontyngentowy 
925 do 9-75, 


Ty" o 


OSTATNIA POCZTA 


Po raz czwarty z rzędu najwyższy pru- 
ski trybunał administracyjny wydał wyrok, 
orzekający, że na zebraniach polskich nawet 
w niemieckich stronach wolno obradować w 
języku polskim. Orzeczenie to wzburzyło w 
najwyższym stopniu całą prasę hakatysty- 
czną. Posener Tageblatt zaznacza, że jeśli 
wyrok tego trybunału pozostanie w Prusach 
obowiązującym, natenczas każdy policyant 
pruski zmuszony będzie uczyć się po polsku, 
gdyż zebrania polskie bez dozoru przecież 
odbywać się nie mogą. Grudziądzki zaś Ge- 
selliger woła: „Byłby to skandal wręcz nie- 
Słychany, gdyby utrzymano nadal w kraju 
niemieckim stan dotychczasowy, który wprost 
urąga powadze władzy i ludności niemie- 
ekiej*, Oba zaś wymienione organa, a wraz 
z niemi cały chór pism berlińskich domaga 
Się od TZĄCU, ażeby, jeśli już najwyższy try- 
bunał nie umie się zdobyć na bardziej „pa- 
tryotyezny*,. wyrok przeprowadził w sejmie 
nową ustawę, któraby raz na zawsze zabro- 
niła polskich obrad na zebraniach. 

Pruski minister spraw wewnętrznych 
bar. Hammerstein wydał w sprawie pisowni 
żeńskich nazwisk polskich nowe rozporządze- 
nie, ponieważ urzędnicy stanu dotąd postę- 
powali tu niejednolicie. Odtąd mają w zasa- 
dzie w księgąch urzędów stanu nazwiska ko- 
biet i dziewcząt polskich zapisywać z męską 
końcówką; z żeńską końcówką wolno im je 
zapisywać tylko na wyraźne żądanie i jeżeli 
interesent udowodni, że nazwisko jest pocho- 
dzenia polskiego. 

. Proces przeciwko komitetowi wrzesiń- 
skiemu przed Izbą karną w Gnieźnie zapo- 
wiedziany na dzień 15 czerwca, został odło- 
żony do 16 września. 


——— 


kl 
Socygliści postawili w 394 okresach 
wyborczych własnych kandydatów kich 
do parlamentu niemieckiego. Jak wiadomo, 
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okręgów wyborczych jest ogółem 397. Socya- 
liści postawili nawet tam osobnych kandy- 
datów, gdzie nie mogą liczyć na więcej nad 
10 głosów. 


Rossyjski dziennik urzędowy ogłasza, 
że car zatwierdził uchwałę komitetu mini- 
strów, według której aż do rewizyi ustawy 
o żydach w drodze ustawodawstwa, zakazane 
jest żydom nabywanie ziemi i nieruchomości 
wewnątrz i poza okręgiem osiedlenia guber- 
nialnego. Natomiast ma być im dozwolone 
zamieszkanie stałe w tych miejscach poło- 
żonych w strefie osiedlenia, które wskutek 
przemysłowego rozwoju mają już charakter 
miast itam też wolno im nabywać nierucho- 
mości. Miejscowości takich wylicza dziennik 
urzędowy 101. 

Obecnie prócz walki prowadzonej z re- 
ligijnemi stowarzyszeniami, tematem dysku- 
syi w Paryżu jest zapowiedziana rewizyta 
Loubeta u króla włoskiego w Rzymie i sta- 
nowisko, jakie wobec niej zajmie Watykan. 
Otóż zdaje się nie ulegać kwestyi, że Papież 
nie przyjmie prezydenta Loubeta na audyen- 
cyi, jak zapewniają półurzędowe organy Wa- 
tykanu. — Powodem tego jest to, że prezy- 
dent republiki, państwa katolickiego i sam 
katolik, zamieszka w Kwirynale, więc bę- 
dzie gościem domu, który podlega ekskomu- 
nice. Półurzędowy organ prezydenta Lou- 
beta, Français, pisze stanowczo, że ta decy- 
zya Ojca św. nie będzie tłómaczoną przez 
rząd francuski, ani jako objaw niechęci dla 
prezydenta, ani też jako krytyka obecnej po- 
lityki francuskiej. Français pospiesza przy- 
tem z usprawiedliwieniem prezydenta: 

„Nie może on w tej kwestyi uczynić 
nie innego, gdyż zapowiedziana wizyta Wi- 
ktora Emanuela III. w Paryżu stanowi tak 
niezmiernie ważny wypadek w stosunkach 
międzynarodowych Francyi, i została przy- 
jętą z taką radością całego ludu francuskie- 
go, że byłoby szaleństwem odpychać taki za- 
szczyt. Z drugiej strony król włoski musiałby 
poczytać za obrazę, gdyby wigyta była skie- 
rowang dokąd indziej, nie do Rzymu... Od- 
mowa udzielenia audyencyi ze strony Pa- 
pieża jest zupełnie niezależną od polityki 
ministeryalnej. Odmowa taka spotkałaby nie- 
wątpliwie samego św. Ludwika, gdyby za 
jego czasów istniała kwestya rzymska“. 

Na pograniczu Algieryi i Marokko ro- 
zegrał się w sobotę epizod, który prawdo- 
podobnie będzie miał donioślejsze znaczenie 
polityczne. Generalny gubernator Algieryi, 
Jonnuart, udał się w ubiegłym tygodniu w 
niespokojne okolice południowo-zachodnie ko- 
lonii. Zaproszony przez amela (marokkański 
naczelnik okręgu) oazy Figig, udał się tam, 
ale zaledwie orszak jego, złożony z kilkudzie- 
sięciu urzędników i około 100 żołnierzy, prze- 
kroczył granicę marokkańską, z obu stron 
posypały się na nich kule karabinowe z od- 
ległości 800 metrów. Żołnierze francuskiej 
legii eudzoziemskiej rzucili się na napastni- 
ków, ukrytych w zaroślach i zmusili ich do 
ucieczki. Z Francuzów rannych jest 13 ludzi, 
w tem paru oficerów i urzędników. Marokań- 
czycy utracili 56 zabitych i 20 rannych. Na- 
zajutrz wysłano z Algieru silne oddziały 
wojska francuskiego, które zdążają w po- 
spiesznych marszach trzema kolumnami ku 
prowincyi Figig. Najsilniejszy oddział skie- 
rował się przeciw obwarowanej osadzie Ze- 
naga, która ma być zbombardowaną, jako 
siedlisko awanturników marokańskich, nie- 
pokojących bezustannie terytorya francuskie. 
Działaniami wojskowemi kieruje generał 
O Connor. 


Z Konstantynopola donoszą: Według 
sprawozdań konsularnych z Monastyru, we 
wszystkich walkach z drużynami' powstań- 
czemi w ostatnich czterech tygodniach, lu- 
dność mahometańska walczyła w tym wila- 
jecie po stronie żandarmów tureckich. Z roz- 
maitych miejscowości nadchodzą doniesienia 
o rzekomych wykroczeniach, jakich ludność 
się dopuszcza. Koła dyplomatyczne w Kon- 
stantynopolu rozumieją rozgoryczenie ludno- 
ści, są jednak zdania, że ten współudział 
ludności w walkach z drużynami, rozbudza- 
jący nienawiść i krwawe instynkty, tworzy 
wielkie niebezpieczeństwo. Porta powinna 
jak najsurowiej przeciw niemu wystąpić. 

Z wilajetu adryanopolskiego nadeszły 
wiadomości o zaciętych starciach z trzema dru- 
żynami we wsi Sarokina. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 5 czerwca. Na początku po- 
siedzenia Izby posłów poświęcił P. Prezydent 
wspomnienie zmarłemu posłowi Hackelber- 
gowi; z kolei odczytano interpelacye i wnio- 
ski. — Poseł Choc w zapytaniu do Prezy- 
denta zwróconem wskazuje na doniesienia 
pism o zajściu, jakie rzekomo miało miejsce 
w wiedeńskiej „Wenecyi*, a świadcżyćby 
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mogło o nieprzychylnem usposobieniu Najd. | skoro tylko skoncentrowane zostanie wojsko, 
Następcy Tronu Areyksięcia Franciszka Ferdy- | napastnicy otrzymają przykładną lekcyę. — 


nanda dla narodu czeskiego. Interpelant prosi 
P. Prezydenta Izby, aby interweniował u P. 
Prezydenta Ministrów w tej sprawie. 

Prezydent Vetter przywołał mowcę 
za kilka nieparlamentarnych wrażeń w jego 
zapytaniu, do porządku. 

Poseł Klofacz wskazując na donie- 
sienia niektórych pism o przegranym proce- 
sie w sprawie poczynionych mu zarzutów, 
jakoby na swą podróż na Bałkan otrzymał 
pieniądze od Ministra oświaty, zwraca się 
z wezwaniem do Prezydenta Izby, aby ten 
uzyskał u Ministra handlu oświadczenie co 
do tych doniesień dziennikarskich. Ministra 
handlu mowca osobiście nie zna, ponieważ 
w ogóle nigdy z Ministrąmi austryackimi 
nie mówił. Prezydent Izby jest obowiązany 
bronić honoru jej członków. 

Prezydent Vetter oświadcza, że poda 
to zapytanie do wiadomości P. Ministra 
handlu. 

Poseł Borcic przedkłada naglący wnio- 
sek w sprawie chorwackiej; żąda wyjaśnień, 
dlaczego Rząd odmówił przyjęcia deputacji 
chorwackiej, żąda ścisłego śledztwa w spra- 
wie ekscesów w Lublanie i protestuje prze- 
ciw zdradzie tajemniey pocztowej przez wła- 
dze węgierskie. 

Prezes gabinetu dr. Koerber odpowi ada 
na interpelacye. 


Wiedeń, 5 czerwca. Koło polskie 
odbyło dziś posiedzenie, na którem radzono 
nad zachowaniem się Koła w obec nagłego 
wniosku Borcica w sprawie chorwackiej. Dys- 
kusyę uznano za pofną. Uchwalono głosować 
przeciw pierwszej części tego wniosku (żą- 
dającej podania powodów, dla których Rząd 
nie dopuścił do audyencyi posłów dalmatyń- 
skich i chorwackich u Najj. Pana), a nato- 
miast za drugą częścią owego wniosku. 


Kraków, 5 czerwca. (Tel. pr.) Dziś 
o godzinie 10 przed południem, po nakhożeń- 
stwie w kościele św. Marka, rozpoczęły się 
doroczne obrady komitetu Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego i delegatów Towa- 
rzystw okręgowych w zachodniej części kra- 
ju. Zjazd jest liczny. Przybył także prezes 
gal. Towarzystwa gospodarczego dr. Włodzi- 
mierz Kozłowski z pięciu członkami komite- 
tu, wielu delegatów, duchowieństwo i wło- 
ścianie. Jako komisarz rządowy obecny jest 
delegat Fedorowicz; jako delegat Minister- 
stwa rolnictwa przybył radca Dworu Włodzi- 
mierz Struszkiewicz, Z ramienia Wydziału 
krajowego radca Dworu Tadeusz Pilat Obe- 
eni są dalej profesorowie studyum rolnicze- 
go. Zagaił obrady prezes Towarzystwa hr. 
Zdzisław Tarnowski, rozpatrując działalność 
Towarzystwa i jej wyniki w rozmaitych ga- 
łęziach, co do hodowli bydła, koni, w mle- 
czarstwie i i. Z powodu, że organizacya za- 
wodowych Towarzystw rolniczych nie przy- 
szła dotąd do skutku, oba Towarzystwa za- 
żądają wyższych subwencyj na eele podnie- 
sienia rolnictwa. Mowca nadmienił o kwe- 
stpi zorganizowania pośrednictwa pracy, któ- 
ra będzie na najbliższej sesyi sejmowej roz- 
patrywaną, wspomniał o potrzebie nacisku 
na rozwój prac w Towarzystwach okręgo- 
wych, poświęcił wspomnienie żałobne ś. p. 
ks. Eustachemu Sanguszee i innym zmarłym 
członkom Towarzystwa, w końcu powitał de- 
legatów. Przemawiali następnie pp. Cichocki 
i Włodzimierz Kozłowski, poczem przystąpio- 
no do obrad fachowych. 


Kraków, 5 czerwca. (Tel. pryw.). Rada 
miejska załatwiła wczoraj dalsze dwa działy 
budżetu. Pozostaje jeszeze 7 działów, oraz 
budżet wodociągowy. 


Wiedeń, 5 czerwca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował prymaryusza szpi- 
tala dla obłąkanych w Kulparkowie dr. Wła- 
dysława Kohlbergera dyrektorem tego zakładu. 

Wiedeń, 5 czerwca. Ban (horwacji, 
który prayhyt tu onegdaj wieczorem, był 
wczoraj u Najj. Pana na osobnej audyencji, 
poczem konferował w Ministrami Kallayem 
i Szechenyim. Wieczorem odjechał przez 
Budapeszt do Zagrzebia. 

Wiedeń, 5 czerwca. Na wczorajszych 
wyścigach Steeple-chasz cesarską nagrodę ho- 
norową i 6000 kor. wziął koń „Grinzinger* 
hr. Schónborna, jeżdżony przez por. bar. Elsa. 
Podczas wyścigów trzech jeźdźców spadło z 
koni; jeden tych, por. Heintschel, jak się 
zdaje, złamał sobie kość pacierzową. 

Bruksela, 5 czerwca. Komisya cukrowa 
odroczyła wczoraj rozstrzygnięcie sprawy 
sprzedaży wielkich zapasów cukru aż do cza- 
su, gdy delegaci otrzymają od swych rządów 
instrukcye. Następnie zajmowano się ustawo- 
dawstwem cukrowem Japonii i Rumunii. Na 
następnem posiedzeniu komisya zajmie się 
ustawodawstwem cukrowem Niemiec, a pra- 
wdopodobnie w sobotę przyjdzie na porzą- 
dek dzienny sprawa kontyngentu cukrowego 
w Austryi i na Węgrzech. 

Paryż, 5 czerwca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu lzby deputowanych prezydent ga- 
binetu p. Combes, w odpowiedzi na zapyta- 
nie w sprawie zajść w Ńidi, oświadczył, że 


Rząd nie myśli wcale o jakichś zdobyczach 
i wobec tego, ani Marokko, ani żadne inne 
mocarstwo nie będzie występowało przeciw 
zamiarom rządu francuskiego. Obee mocar- 
stwa uznają, że represalia są konieczne, że 
napastników należy ukarać i zapobiedz dal- 
szym podobnym zajściom. Na tem spraws tę 
zakończono, a Izba przystąpiła do obrad nad 
ustawą o zabezpieczeniu na starość. 

Paryż, 5 czerwca. Senat obradował 
wczoraj nad art. 81 ustawy wojskowej, ty- 
czącą się dwuletniej służby wojskowej. Ar- 
tykuł ten przyjęto 217 głosami przeciw 351. 
Odrzucono wszelkie poprawki. 

Paryż, 5 czerwca. Potwierdza się wia- 
domość, że prezydent Loubet dnia 6 lipca 
uda się do Anglii, gdzie zabawi 3 dni. 

Paryż, 5 czerwca. Sesya parlamentu 
wona zamknięta prawdopodobnie dnia 6 
ipca. 


Madryt, 5 czerwca. Ambasador fran- 
cuski był wczoraj u prezydenta gabinetu Sil- 
velli i doniósł mu o uchwale rządu francu- 
skiego w sprawie zajść w Sidi. Ambasador 
nie wręczył atoli żadnej noty. 

Madryt. 5 czerwca. Prezes gabinetu 
Silvela zawiadomił króla, że powstanie w 
Marokko jest prawie ukończone. 

Beni-unif 5 czerwca. Wojsko kon- 
centruje się w Beni-unif. Marokkańczycy za- 
chowują się wyzywająco. Kupiec izraelieki, 
przybyły z Figig donosi, że tam czynią wiel- 
kie przygotowania i oczekują posiłków. 


Katastrofy. 


APA m 


Osiek, 5 czerwca. W miejscowości In- 
dia, w komitacie syrmskim, szalała wczoraj 
straszna burza gradowa, połączona z oberwa- 
niem się chmury. Deszcz lał strumieniami 
przez kilkanaście godzin. Ogromne obszary 
pól zalane. W samej India 20 domów po 
części zawaliło się, po części zaś są tak u- 
szkodzone, iż musiano je delożować. Podezas 
oberwania się chmury woda stała o jeden 
metr ponad stan normalny. 

Halifad, 5 czerwca. W Nowym Brun- 
szwiku i w Nowej Szkocyi palą się olbrzymie 
obszary lasów. Jeśli nie opadnie deszcz, szko- 
da przy bierze ogromne rozmiary. 

Montreal, 5 czerwca. W okręgu Que- 
bec palą się lasy. Całe Montreal zakryte dy- 
mem. 

Liverpool, 5 czerwca. Właściciele za- 
topionego okrętu „Arequipe* otrzymali wia- 
domość, że znajdujący się na pokładzie tego 
statku podróżni, w liczbie 45 osób, zostali u- 
ratowani. 

Keokuk (Stan Jowa), 5 czerwca. Wał 
ochronny pod miastem przerwał się, skutkiem 
czego rzeka Illinois wystąpiła z brzegów i 
zalała 45.000 akrów ziemi. 

Montreal, 5 czerwca. Pożary lasów 
przybierają groźne i niepokojące rozmiary. 
Szkody są wielkie. — Kolej Union-Pacifie 
wstrzymała na niektórych liniach ruch po- 
ciągów, ponieważ wiele mostów jest uszko- 
dzonych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 czerwca 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscoursc). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 66475, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. %31*50, 
Akcye Anglobanku 27450, Akcye Unionban- 
ku 528—, Akcye Landerbanku 41275. Akcye 
Bankvereinu 488'—, Ake. Bodeneredit 958:—, 
Akcye galie. Banku hipotecznego ——, 
Akcye kolei państwowych 680'25, Akcye ko- 
lei Południowej 75:—, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —*—, Akcye 
kolei Klbethal 458:—, Akcye kolei Półno- 
cnej 5565, Akcye kolei  czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 37875, Akcye Rima 
Muranyi 469-—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1685—, Akcye Fabryki broni 
350—, Akcye Tureckie tytoniowe 356 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-75, 
Renta majowa 10025, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:85, Węgierska Renta koron. 99:40, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-25, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98*75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101-45, 4 pre, 
Listy Banku hipotecznego 97:75, 4i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10150, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 11%'—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:85. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99—, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:40, Losy tureckie 
12375, Marki 117:20, Ruble 253:—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Renty Państwowe przeznaczone do 

konwersyi przyjmujemy do zrealizo- 

wania lub ostemplowania bespłu tnie, 

oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


BAB ANAL: WOLAMAL A 


v20 DNIAGE 


WYLECZENIE 


bezkrwisig 


ŚĆ 
BLADACZEA IE 


ZDENERWOWANIE a E) 

TRUDNY POWROT NE A RADYKAŁ 
DO ZDRAWIA W 

po wszystkich chorobach. i ZŁY 


ELIXIRU Sw WINCENTEGO A PAULO 
Jedyny środek upoważniony specialnie 
Objaśnieniaa SIOSTR MIŁOSIERDZIA 105.rm S1-Dominiqtu 
Skład główny srodków Sw. Wincentego a Paulo £.passage Saulnio 
wwww  Prospekia bezyłalnie w aptece Pana GuisET, Paryż «we 


ap z 
ek 


przez użycie 


We Lwowie w aptekach PP.: Mikolas ha i Wewiór- 


skiego. W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniew- 
skiego i Redyka, 
Jako dobra I pewuśą lokacyę 
poiocsmy 


45/, Listy hipoteczne kEoronowa, 

43/40/ Listy hipotaczne, 

5o/, Listy hipoteczne premiowane, 

46], Listy Tow. kred, xiaiaskiego, 

4:/,0/, Listy Banku krajowego, 

40/, Listy Banku krajowego, 

5e/, Obligacye kumuasglaa Banku kraj 

4cj, Pożyczkę krajową, 

40/, Qal. Obligacye propinacyjae i wsza!- 
kie renty państwowe. 

Nadto poleezmy 

Akcye gal. Towarzystea elektrycznego. 
Papiery te sprzedsjemy i kupujemy po naj- 

dokładniejszym kurzie dziepnym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. nprs gal. Gor Bo 
BANKU HIPOTECZNE 


Przyjechał de Wewa, 
Dnia 5. czerwca 1903. 


HOTEL GEORGE. 

PP. J. hr. Tyszkiewiez z Krakowa, M. br. 
Jorkasch z Wiednia, A. hr. Romer z Wierzbie, F. 
Biesiadecki z Firlejows, W. Ma owski z Zulic, Z 
Czaykowski z Wierzbie. 

HOTEL EUROPEJSKI. 
P. F. Stapiński ze Śniatyna. 
HOTEL FLANCUSKI. 
P. Z. Cieński z Wodnik. 
HOTEL IMPERIAL. 
P. E. hr. Dziedus:yekt z Izydorówki. 
HOTEL VICTORYA. 
P. G. Ileńsky z Fetersburg+. 
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il z Pustomyt (od 1/6. do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 
$ 4 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 


j Z 
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Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec giówny 

z łekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomothu, Ozudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa, 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadn, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

Ickan, Ózortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Kóróżmezó (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny, Suczawy. 

Brznehowie (od 17/5 do 15/9 (włącznie). 

+) z Sambora, Chyrowa. 

Janowa. 

Tawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kalusza 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Stanisławowa (od 1/5 do 80/9 włącznie). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 80,9 
włącznie), Mezo Laborez (Pesztn). 

ż Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Stanislawowa, Potutor, Kórósmezo. 

4 Ławocznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Kochawiny. 

Janowa. 

z Krakowa (Berlina, Wroelawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 

wego Sącza, Jasta, Tarnobrzegu, Rymanowa, Lwonicza, Sanoka. 

z Iekan, Ozortkowa, Kalusza, Zaleszezyk, Koemaniu, Nowosielicy 

przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk,. (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, lusia- 

tyna, Kopyczyniee. 

4 Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

a Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 80/5), Stryja, Ohy- 

rowa, Borysławia. 


7 


f 4 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 


Zalesaęzyk, tlusiatyna, lwania pustego, Skaly, Kopyczyniec. 


| z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 


Brodiny, Suczawy. 


| z Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


| z Brzachowiec (od 17/5 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 


z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 


y z Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 


kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Imlaczowa, Sanoku, Ryma- 
nowa, lwonicza, 

Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielą i święta). 

z lekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Ilusiatyna, Kórosmezó, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 


Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 


| *) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 
| z Janowa (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedziclę i święta). 
M z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 


szezyk, Skały, Twania pustego, Ilusiatyna. 


|| z Lawocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
|| *) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15,9 w niedzielę i święta). 


Na dworzeo „Poćzemczećć 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 

-Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Potuior, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. 
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iągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1908 r. (Czas środkowo-europejski.) 


©QOdjeżdża ze Lwowa 


Z dworca głównego 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, | 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
zeszów, Orłowa. 

Jckan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Kiraneż | 
(od 1/5 do 30/9), Stob. rung., Nowosielicy, Serethu, BerRometu, 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcimia. 

Brzuchowie (od 17/5 do 1819 włącznie codziennie). 


Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kö- 
rösmozö, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
do 31/8), Suezawy. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Orłowa. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Orło- 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasta. 

Pawocznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Janowa. 

*) do Sambora, Ohyrowa. 


do Belaca, Sokala, Lubaczowa. 

do Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 

do Tarnopola, Potutor, 

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

do Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Ilusiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 

do Pustomyt, (od 1/6 do 189 włącznie w niedzielę i święta), 

do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 


*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Kórósmezó, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu, 


do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sącza, Lubaczowa, 

do Tuchli, (od 15/6 do 30/9 wiącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włąeznie), Stryja, Ohyrowa, Borysławia. 

do Jamowa (od 1/5 do 30/9). 

do Rzeszowa, Lubaczowa. 

do Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie). 

*) do Sambora Chyrowa. 

do Stanisławowa, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Ortowa (1/5 do 30/9), 
Oświęcima. 
Janowa (od 17/5 do 13/0 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 

i 16/5 włącznić i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie). 
do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
j do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

do Przemyśla (od 1/5 do 3I/I0 wł) Chyrowa, Mezó Laborez 
(Pesztu). 

de Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 


lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżźny, Koemania, 
Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 
Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liezki, Chabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
Z dworca „Podzamozeć 

do Podwoloszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za- 

leszezyk, Iusiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 
do Podwoloczysk (Kijowa, Odessy), Brodów.. 


do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami, — Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


CENNIK 
\wowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 5. czerwca 1903. | płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akeyo za sztukę, TĘ JA, 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . — —|260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
walikwidacyi +. « —  » — —| —_ — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
e . W sa: - Hha 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 —|57%9 — 
Qarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a (400 kor) | -.%w0 0. . — —| — _ — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. = —350 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) te [400 —|420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor, © 
Banku h. g. 5% w. a. wyl.z10% „.|l11 25) — — 
o n on Ela n los w 501. aa [LOL —j101 70 
non né%  „60l.po200k. w | 97 70) — - 
n kraj. Plu% n los w 51 l. m JI01 20/101 90 
no on 4% „ los w 57L a | 99 —| 99 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
DŻ KG 14% 98 20| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% =F 
los. w 41*/, lat . . +. . © | 98 40| — — 
4% los. w 56 lat . m | 97 90; 38 60 
IM. Obligi za 100 kor. z 
Głal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70/100 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. S |L08 50| — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © $102 40) — — 
n n n 4 la% (3 em.) æ |Ji0L 75 — — 
n n ” (4 em.) 98 80| 99 56 
"ol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80] 99 50 
ołyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 — -| — — 
P „ 4% po 200 kor. z ro- 
zu 1 s.4 do O 99 30/109 — 
-ozka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 50| 97 20 
z n *l4% n 200 , 101 50| — — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 74 —| 79 — 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11 24] 11 40 
20 frankówka ++» MESS. 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych - 250 —|254 
100 rubli rosyjskich papierowych 152 —|254 50 
100 marek niemieekich . . . 116 90/117 60 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4. czerwea 1908. 
A. Ogólny dług państwa, płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . . . . 


styczeń-ipiee . . . . 100.25 100,45 


: płacą żądają płacą żądają płacą r 
Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 5435 55,8 
luty-sierpień . -. . . . 100.55 10075 100 zł. pm . . . . ... . . 103.75 1,M.— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20/,— 28.— 
kwiecień-paździenik . . . . . 100.45 100.65] Gal. poź. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—  ——]| Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 68.--- 71.50 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 140.— 1766—| „n n»n „ n» 1898 za 200k. 4pr. . 93.50  99.30| Salma 40 zł. mk. 9. A. 236. -- 242.— 
s n 1850 po 500zł. wa. 4 pr. 153.75 15475) „ obl. prop., 1889 za LOO zł 4pr. 99.35 100,35 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 175,—  71.— 
A „ 1880 po 100 zł. 4 pr. 182.75 184.75] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . A 210.— 320.— 
- „ 1864 po 100 zł. 245.— 249. — 100 zł. & pr . . . . . . . . 96.— 96.75 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . —— --— 
x , 1864 po 50 zł . . . . 245.— 249.-—| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) " n Tryestu 100zł. mk. 4*/4pr. —.— - — 
Listy zast, domen państ. po 120 zł.5pr. 239.50 50050 (MU MOS a MEWA = M n Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250.— 
3 h ) Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 89—. 9'75 ~ 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —.— —.— K. Akcya banków (za sztukę). 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


G. Listy zastawae. Oblig. hipot. i listy dłużne 


za alO0Szł 4 pr SA 120.79 1219) (za 100 zł. Nom.). 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w-30 l. 4a pre —— —— 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100.90 LOL10| Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 99.— 99.90 
C. Obligacye kolejowe. f DU pos EE TE" Ę B H oe 
n m LB n fi i fni 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.30 101.36] Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 106.— 107.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne s w 7 „ log4pr. 98.25 99.25 
od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.70 120.70] Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.50 112.40 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/4 pop n n los 50 L 4a pr. . 101.— 102.— 
pr. (ostemp. akcye) < . .. . . 5Ś08-— 5I0—|] non on n n 60 L za 200 kor. 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 a 2 8 4 AERO « «a bea  liof EC 
zł 54 pr. . . . . « . . . . 128.10 13970] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat 97.75 9870 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. m * p „  4+pr. los. 4llat 99— —— 
„(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 100.—= 101.—| „ n» A n  &pr. stare. . 98.50 —.— 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Ej wę; p ». Apr z200 kor. == == 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9969 190.60] Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
„M Atja pr. 51'/, lat zwrotne . . . 100.80 10180 
Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe) Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 3 
Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115— ——] p a 5 pro. ea e e o oe r e 103.50 108.— 
w złocie za 200 zł, 5 pr, . . . 185.20 135.50] Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- | 
Kol. Czeskiej zach, za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4'/4 pr. . 10*.80 101.8( 
BAND PE e a a IPO. 100.85 Banku kr. losy 57'a l. za 200 k. 4 pr. 98.75 99.7 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku S E pa k pr. TOO AG 
kSYBpr„' .7.xB9r . © al0040 SÓL30| Wn n MOS Ep ' 
x pgi HA AE EC ak A 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, j 
100 zł 4pr. . . . . . . . . 99.75 100.75f Tow. żegl. par. po Dunaju za'ł00 i 
Kol. iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 A00RZEN6"pr. aa AX 109545 105 
za 200 kor. kpr. . . . . . . 100— 101.—| Tow.żegl. par. po Dun. Em.r.188$4pr. 116.25 117 — 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salakammer- Kol. półn. ces. Trara. em. zr. 1886 4 pr. 100.15 101.15 
` gut) za 400 marek 4 pr.. . 119.25 120.25] n nn JA Tie 5. SoA pra LOOM IEIS 
SR A " n » » » n» n» l8884pr. 100.15 101.15 
D. Diag państwa (krajów korony węgierskiej). K » n è n»n n n 18914pt. 100.56 101.50 
z z —_— — — | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
EG a A zaj + SE © 300 zł. 5 pr. . . a" UFS 04 2 
ko 4 pr. p... . 9945 99.651 Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
„ obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 44 155.— 157.50| (ZŁ Æ pr a so e s s e s = a 99.70 100.70 
» poż. prem. za 100 zł. (200 kor) 199.75 201.75] Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł «pr. ——  —— 
za 56 mł. (100 kor.) 193.715 201.75] Weog-gal kol. em. 1870 za 100zł 5pr. 103.25 109.25 
EMADE j no n» n» n 1878za200zł.5pr. 108.25 109.2: 
E. Obligacye tudemulzacyjne. » » n» n 1887za200zł. 4pr. 99.60 100.60 
Kroacyi i Slawonii r 99.25 100.25 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 9875 99.75 dy, Lay (E mnte A s 
|. Tano pubiezno pożycki Enz Pd: a 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Olary 40 zł. mk. . . . . . . . 166.— 170.— 
zŁ 5 pre . e 2 « + . « « . 275— 279 —| Pożyczka miasta [nsbruku 20 zł. . 84.25 88.25 
Poż. regul. Dunaju z r. 1876 los 5 pr. 107.15 10815| Losy miasta Krakowa 20 ał. . . . 144—  78.— 
100.40 100.60| Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 30 zł. . . 69.—  73.— 
200 kor. 4 pr. ae A 9875 8950] Palfy 40 zł mk . . ; 170 — 180 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 
Peszt. banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 


. 275.50 277 — 
. 2698.— 2702.— 


732.50 734 — 


Węg. banku kredyt. 200 zł. 

Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 517.75 51875 

Galic. banku hipot. 200 zł. . .*. . 539.— 541. — 
„ dla handl. i przem. 200zł. 240—  260.-- 


Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 413.25 414.25 
Austro-wąg. 1400 k.. . 1641.— 1651.— 


„  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 428.— 529.—- 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24650 24750 
Ziymosteńska banka 100 zł.. 252.— 25225 


L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 400 zł. . 410.— 420.— 
» » keye zakład. 200 zł. 394— 400.— 
Kolei półn. ces, Werd. 1000 zł. mk. 5550.— 5570.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Liwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł: 
Liwów-Czern.-Jassy 200 zł. 
wschod.-galie.-loxaln. 200 zł. 
państwowych 200 zł. 
południowej 200 zł. . —— —— 
. węg. galie. I 200zł. . . . . 40850 40950 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 506zł. mk. 861,— 866 ~ 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgła w Briix 100 zł.. 670.— 676 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1058.— 1060 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 381.50 38250 
Pragskiego tow. żalazn. przem. 200 zł. 1654— 1660.— 


578.— 581.— 
392.— 400. — 


—— —— 


n 
” 
n 
LJ 
LJ 


Schodnicy 500 kor. +... . 150.—  756,— 
[ureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. . 385— 390 — 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 117.174, 117.35 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.80 240.-— 
Paryż za 100 fraaków . . . .  95.22'J4 95.35 
Petersburg za 100 rubli 4t pr. —— -—-— 
Niemieckie banki. . . . . . 117.20 117.45 
Włoskie banki. . . . . . . 9520 95.40 
Francuskie banki . . . . . 95.33'j4 95.33 
Szwajcarskie banki . 95.221), 95.35 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski AG ced >. ALLEN 11.35 
Anstr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.— 
20-frankówka « . . . . . . 19.06— 19.09 
baz 1 AES ZA 23.44 23.52 
Byjs ery APE) E —— 
Niomiowkie aka za 100 marek 117.20 117.55 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.25 95.45 
Reble . . -. . . . . . «. « 252 253 
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Licytacye. 


[4496 2—8] 
Sądowa hala aukcyjna we Liwowie 
ulica Jagiellońska l. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie pow- 


| szednie) przed południem od 8 do 12 po 


południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 8 do 8. 
Lieytacye: 

Wtorek 9. czerwca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, kasa, obrazy olejne i dywany 
perskie. 

Środa 10. czerwca 1908 od 10 do 12 
godz. meble, fortepian, dywany perskie 
i srebro. 

Piątek 10. czerwea 1903 od 10 do 12 
godz. większa ilość rozmaitych kapeluszy, 
meble, fortepian, kasa i urządzenia sklepowe. 

Sobota 13. czerwca 1903 od 4 do 8 
godz. tanie meble, suknie i 2 warstaty sto- 
larskie. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 31. maja 1908. 


L. cz. He. 58,8 (2) [4525 2—8] 
Dnia 13. lipca 1908 o godz. 12 w po- 
łudnie odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 


tutejszego licytacya całych realności whl. 


583, 586, 629, 649 i 741 ks. gr. gm. kat. 
Nosów z przynależytościami, składającemi 
się z urządzenia fabrycznego i maszyno- 
wego. 

Nieruchomeści te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 1947 kor., zaś budyn- 
ki z urządzeniem fabrycznem i maszynowem 
na 150.420 kor. 

Najniższa cena wynosi 80.508 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź ; 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
mia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Podhajece, dnia 10. maja 1908. 


L. cz. E. 160,3 (4) [4432 2—3] 

Dnia 8. lipca 1903 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4 licytacya połowy realności 
whl. 401 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki dolne 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z połowy domku drawnianego. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 386 kor., połowa 
przynależności zaś na 190 kor. 

Najniższa cena wynosi 288 kor. 

Waruuki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 26, maja 1908. 


L. cz. E. 1752/2 (5) E. 144/3 (5) 
[4523 2—3] 

W sądzie tatea rag (w realności Hol- 
landra), odbędzie się ATA następujących 
realności wiejskich, a to: I. dnia 16. czer- 
wca 1903 o godzinie 9 rano licytacya 1) 
7/8 części realności wh. 90 gm. Bojowiee 
z przynależnością (plonami na pniu); 2) 
78/112 części realności wh. 91 gm. Bojo- 
wice, zaś fr. dnia 17. czerwea 1908 o godz. 
8 rano licytacya realności wh. 163 gm. 
Balice. 

Nieruchomości te oceniono: 1) 78 
części realności wh. 90 Bojowice na 1175 
kor. 13 hal., 8 przynależności tychże części 
na 138 kor. 18 hal., 2) 78/112 części real- 
ności wh. 91 na 48 kor. 66 hal. 3) realność 
wh. 168 Balice na 2057 kor. 71 hal. 

Najniższa cna poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad 1) 792 
kor. 20 hal, ad 2) 88 kor. 44 hal, ad 8) 
1371 kor. 81 hal. | 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 24. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 323/3 (4) [4462 2—3] 

Na żądanie Piotra Kozska, odbędzie się 
dnia 2. lipca 1903 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18 w Nisku licytacya połowy real- 
ności lwh. 788 gm. Rudnik. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, Jest oceniona na 240 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 147 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mają 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 26. maja 1908. 


L. cz 1V. 182/92 (55) [4570 1—3] 

Wskutek uchwały z dnia 17. lutego 
1908 l, ez. IV. 182/92 (54) sprzedane będą 
dnia 2. lipca 1908 o godz. 10 przed połu- 
dniem w tutejszym sądzie w drodze publi- 
cznej dobrowolnej licytecyi różne wierzytel- 
ności masy śp. Maryi Stechnij w wysokości 
1886 kor. 

Warunki sprzedaży, tudzież odnoszące 
się do wierzytelności akta przeglądnąć mo- 
źna w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niemirów, dnia 14. marca 1908. 


L. cz. E. 282/3 (3) [4568 1—3] 

Na żądauie Antoniego Kity w Starej- 
wsi, odbędzie się dria 15. czerwca 1903 o 
godz. 11 przed południem w Sądzie w Li- 
manowy, w biurze Nr. 5, lieytacya 2/8 części 
realności lwh. 68, 1,6 części realności lwh. 
71 gm. kat. Starawieś, Jędrzeja Szewczyka 
własnych. 

Nieruchomości powyższe są ocenione: 
2/8 lwh. 68 na 1877 kor. 18 hal., zaś 16 
twh. 71 na 10 kor., przynależności na 
426 kor. 

Najniższa cena wynosi 2/8 lwh. 68, 
625 kor. 72'/, hal. 1/6 lwh. 71, 3 kor. 33 
hal. przynależytości 142 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 14. maja 1908. 


L. cz. E. 545/3 (4) [4558] 

Na żądanie Littmana Fesslera, ođbędzis 
się dnia 19. czerwca 3.903 o godz. 12 w po- 
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 44, licytacya połowy realności lwh. 
282 gm. Riczka. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3380 kor. 

Najniższa cena wynosi 2258 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 39. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 13. maja 1908. 


L. cz. E. 235/3 (4) [4566] 
Zobowiązany Iwan Dewdiuk w Wierzbowej. 

Na żądanie Chaima  Kltisa, odbędzie 
się dnia 16. czerwca 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 389, licytacya realności objętej 
lwh., 922 gm. Wierzbowiee Jaremy Wasyla 
i Fedora Dewdiuków własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1130 kor. 

Najniższa cena wynosi 754 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
4 sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 89. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 128 z dnią 6. czerwca 1903.. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytascyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 9. maja 1908. 


L. cz. E. 3191/2 (8) [4565] 

Na żądanie Herscha Krauthamera od- 
będzie się dnia 12. czerwea 1908 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w sali Nr. 44 licytacya realności 
obj. whl. 566 gm. Monastersko. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi 28 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Kosów, dnia 6. meja 1908. 


L. cz. E. 3245/2 (4) [4563] 

Na żądanie Sachny Kamil odbędzie się 
dnia 12. czerwca 1903 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30 lieytacya 1/8 części realności 
whl. 116 gm. Kosów Salomona Kamila własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 379 kor. 

Najniższa cena wynosi 235 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjue i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i. t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3). 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 6. marca 1905. 


L. cz. E 9852 (11) [4575] 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Wadowicach odbędzie się dnia 15. 
czerwca 1908. o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Zatorze licytacys: a) realności lwh. 
110; b) realności lwh. 589 i lwh. 588 ks. 
gr. hm. kat. Zator. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione a) realność lwh. 
110 na 11.288 kor. 87 hal., b) realność 
lwh. 589 na 596 kor. 40 hal., e) realność 
iwh. 585 na 3340 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi: co do realno- 
ści lwh. 110 kwotę 5642 kor., co do realności 
iwh. 586 kwotę 2227 kor., zaś co do real- 
ności lwh 589 kwotę 898 kor, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tu- 
tejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
należy zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 8. maja 1908. 


L. ez. E. 247/3 (3) 4552] 

Na żądanie p. Dańka Ilków, odbędzie 
się dnia 25. czerwca 1903 o godz. 10 przed 
ołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
es Nr. 1, licytacya połowy gospodarstwa 
wiejskiego pod; lk. 22. w Kołonicach lwh. 
30 objętego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 2486 kor. 

Najniższa cena wynosi 1657 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, imaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo= 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 10. maja 1903. 


L. ez. E. 287/3 (4) [4560] 

Na żądanie Mordka Engla, odbędzie 
się dnia 19. czerwca 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 44 licytacya realności obj. lwh. 
219 gm. Horod. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 440 kor. 

Najniższa cena wynosi 298 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sięjdo 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr, 39. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 14. maja 1908. 


L. cz. E. 3023/2 (9) [4561] 

Na żądanie Mosesa Kamila, odbędzie 
się dnia 19. czerwca 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 44 licytacya 3/8 części realności 
whl. 398 gm. Kosów obj., Mordka Jäger- 
mana własnych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4557 kor. 

Najniższa cena wynosi 2278 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 39. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział. IV. 

Kosów, dnia 14. maja 1908. 


L. cz. E. 54/3 (4 [4567] 


8 


co do samej nieruchomości nie mogłyby | 


) 
Na żądanie Zakładu kredytowego dla, być już ze skutkiem podnoszone. 


handlu i przemysłu w Kosowie odbędzie się 
dnia 12. Czerwca 1908 o godz. 8 po połu- 
dniu w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44 licytacya realności objętej whl. 849 
gm Distyn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 267 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 89. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 12. maja 1908. 


L. cz. E. 460/3 (4) [4559] 
Na żądanie Littmana Fesslera, odbędzie 
się dnia 28. czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie miżej wymienionym, 
w biurze Nr. 44., lieytacya połowy realności 
lwh. gm. Biczka. 
ieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 140 kor. 

Najniższa cena wynosi 93 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kaiastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 89. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 10. maja 1903. 


L. cz. E. IX. 274/3 (4) [4548] 
Dnia 24. czerwca 1908, odbędzie się w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 51, 
licytacya realności lwh. 572 kg. gm. Byków. 
Nieruchomość tę, oceniono na 1070 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 713 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytatyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych Ae e P tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 10. maja 1908. 


L. cz. E. 535/8 (5) [4562] 
Na żądanie Benjamina Jontla Freifel- 
da, zastąpionego przez adwokata dr. Fich- 
manna, odbędzie się dnia 23. czerwca 1908 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 44, licytacya 8/7 
części realności whl. 628 gm. Jaworów, Ny- 
koły Frokoprgayga własnych. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1089 kor. 
Najniższa cena wynosi 727 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dv skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralmy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w RA 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 19. maja 1908. 


L. cz. E. 201/3 (4) [4578] 

Na żądanie Maryanny Oprych, odbę- 
dzie się dnia 8. lipca 1908 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymieniopym, w biurze Nr. 
15 w Wieliczce licytacys realności lwh. 87 
gm. Krzyszkowice. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2187 kor. 19 hal. 

Najniższa cena wymosi 1557 kor. 69 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający cheć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszezenia tego rodzaju 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 14. maja 1908. 


L. cz. E. VIII. 228/8 (4) [4550] 

Dnia 22. czerwca 1908 o godz. 111 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 80 w tut. 
sądzie licytacya realności wyk. hip. 2826 
gm. kat. Stanisławów, obejmującej p. bud. 
lk. 2168 wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość oceniona na 6756 kor. 

Najniższa cena wynosi 8378 kor., niżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza się i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 29. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stenisławów, dnia 19. maja 1903 


L. cz. E. 259,8 (5) [4553] 

Na żądanie p. Franciszka Wróbla, od- 
będzie się dnia 8. lipca 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w domu pod Nk. 29 małżonków Mela- 
medów własnym, licytacya I. realności lwh. 
322 ks. gr. gm. kat. Biecz objętej, Michała 
i Karoliny z Jasionów małżonków Słowakie- 
wiezów własnej. II. realności lwh. 776 tej 
samej ks. gr. objętej, Jakóba i Ludwiki mał- 
żonków Jagielskich własnej wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z budynków, 
inwentarza żywego i martwego, plonów, 
drzew owocowych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad I. na 6839 kor. 24 hal. 
w czem przynależności na 2008 kor., zaś ad 
II. na 3605 kor. 90 bal, w czem przynale- 
Żności na 1192 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. 4209 kor. 
50 hal., zaś xd II. 2265 kor. 60 hal., poniżej 


-tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin nrzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zuwiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 16. maja 1908. 


L. cz. B. 584,3 (4) [4569] 

Dnia 26. czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 27. 
Oddziału IV. Sądu tut. licytacya realności 
lwh. 34 i 866 (grunta orne) w Mielcu na 
1400 kor. ocenione. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 983 kor. 34 hal. 

Warunki licyjacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tut. w biurze Nr. 
28. Oddziału IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(majątku Józefa Ziomka, zegarmistrza w J8 
śle uznaje się po myśli $. 155 ord. konkurs; 
za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzi.ł IV. 
Jasło, dnia 20. maja 1908. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 20. maja 1908. 


L. cz. E. 923/2 (4) [4572] 


Dnia 26. czerwca 1908 o godzinie 9 
rano odbędzie się tutaj, w biurze Nr. III. 


licytacya całej realności whl. 148 ks. gr. 
gminy kat. Uhnów Zastawie objętej. 
Oszacowanie 625 kor. 
Najniższa cema 416 kor. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 19. maja 1908. 


L. cz. E 350/3 (5) 


dzie się dnia 29. czerwca 1908 o godz. 3 
po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 44 licytacya realności whl. 
847 i 421 gm. Brustury. 

Nieruchomości wystawione na licyia- 
cyę są ocenione na 2050 kor. 

Najniższa cena wynosi 1366 kor., 68 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się;de 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenianiai t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 10. maja 1808. 


Upadłości. 


L. ez. S. 28 (1) [4539 2—3] 
Edyt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Herscha Leiby Sobla, zarejestro- 
wanego pod firma Hersch Leib Sobel, han- 
del drzewem w Mikuliczynie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu krajowego i naczelnika 
sądu pow. w Delatynie Juliana Kulczyckie- 
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Izydora Berlsteina w Delatynie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 3. czerwca 
1903 o godz 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Delatynie, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowy w De- 
latynie najdalej do dnia 4. lipca 1908 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 29. lipa 
1908 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
mowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłośsiowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wyklu:zeni od podziałów  uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Prostępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w De 
latynie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 1%. maja 1908. 


L. cz. S 1,38 (12—19) [4587] 

Wskutek wniosku wszystkich zgłoszo: 
nych wierzycieli konkursowych oraz zarządcy 
masy uchwałą tego sądu z dnia 18. lnatego 
1908 1. ez. S 1/8 (1) otworzony konkurs do 


[4564] 
Na żądanie Abrabama Fiebera odbę- 


L. cz. S 48 (2) [1548] 
Obwieszczenie. 

Dla nieobecnego z miejsca pobytu Het- 
ryka Lichta, kupca w Stryju, do którego 
majątku uchwałą ts. z dnia 21. maja 190 31. €Z. 
S 4/8 (1) konkurs otwarty został, ustanawiś 
się kuratora w osobie adwokata Dra Falka 
którego zaopatruje się dekretem i któremu 
doręcza się uchwałę z 21. maja 1903 S 43 
(1) dla Henryka Lichta przeznaczoną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, 24. maja 1908. 


Konkursa. 


L. 2738/3 [4405 3—8] 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 126 Ga- 
zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszone- 
go oznajmia się, że konkurs celem obsadze- 
nia opróżnionej posady starszego dyrektorś 
przy c. k. zakładzie karnym męskim we 
Lwowie z rangą i poborami VII. kl. rangi 
lub posady dyrektora i kierownika c. k. za“ 
kładu karnego dla mężczyzn we Lwowie Z 
raugą i poborami VIII. ki. rangi, ewentual- 
nie opróżnić się mogącej przy e. k. zakła” 
dzie karnym dla mężczyzn we Lwowie lub 
Stanisławowie posady zarządcy z rangą i pó” 
borami IX. klasy rangi, lub też posady kon- 
trolora z rangą i poborami X. klasy rang! 
przy e. k. zakładzie karnym dla mężczyzm 
we Lwowie lub Stanisławowie z dniem 10. 
czerwca 1908 upływa. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 28. maja 1908. 


L. 60011/1L. [4527 2—8] 
KONKURS. 

Na posadę expedyenta przy e. k. Urzę” 
dzie pocztowym w Dzikowie starym z pobo- 
rami 8 klasy 2 stopnia i ryczałtem 266 kor. 
rocznie na służącego, z ewentuzlnem wyna- 
grodzeniem 1000 kor. za codzieni:ą jazdę po” 
słańczą do Oleszyc i z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19. czerwca b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 80. maja 1908. 


L. 59.603/11. [4493 2—3] 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę” 
dzie pocztowym w Trzeinnicy z poborami 
klasy 3 stopnia i ryczałtem 798 koron ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15. czerwca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 29. maja 1908. 


Kuratele. 


L. ez. P. 618 (8) [43%7 1—8] 
Michał Świderski z Romanówki został 

uznany za marnotrawcę a kuratorem jego 

ustanowiono Mikołaja Bojciów z Romanówki. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 5. maja 1908. 


L. ez. P. 22/00 (16) [4838 1—3] 
* Dla marnotrawnego Fedia Bahniuka ze 
Stojanowa ustanowiony zostaje w miejsce 
Ołeksy Pisarezuka kuratorem Hryć Bahniuk 
tamże. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dn'a 28. kwietnia 1908. 


L. cz. L. 2/8 (4) [4241 1—3] 
Feigę Tauba z Krystynopola uznano 
umysłowo chorą. 
Kuratorem jest Izrael Jakób 2-im Taube. 
Sokal, dnia 28. stycznia 1908. 


L. cz. L. V. 5/8 (6) P. V. 127/3 1) 
[4280 1—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 
Oddz. V. ustanawia na podstawie uazielonego 
pzez e. k. Sąd obwodowy w Pr:emyślu u- 
chwałą z dnia 4. kwietnia 1908 '. ez. Ne. 
IV. 152/3 (1) zatwierdzenia, kukstelę nad 
Mikołajem Seredniekim podoajstłzym mu- 
rarskim w Przemyślu z powodu sı 1erdzonej 
przez Sąd u niego dbióy umysłowej a ku- 
ratorem ustanawia Jana Macha, budnika ko- 
lejowego w Przekopanej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Pzemyśl, dnia 9. kwietnia 1908. 
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L. cz. L. 2/3 (1) 


ckiej, 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Cieszanów, dnia 27. kwietnia 1903. 


L. cz. P. 356/2 (5) 


Chorym. 


Kuratorem jego Błażej Gill z Kidało- 


wie. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 27. listopada 1902. 


L. cz. P, IV. 116/3 (8) 


Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 9. maja 1908. 


L. ez. P. 13/88 (7) 


Sokal, 31. grudnia 1902. 


L. cz. P. 857/2 (6) 


marnotrawcą. i 
Kuratorem jego Jędrzej Lichohraj. 

O. k. Sąd powiatowy 

Sokal, 27., listopada 1902. 


L. cz. L. 15/3 (3) 


marnotrawezynią. 
Kuratorem jej Michał Kleinczuk, 
O. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 9. kwietnia 1908. 


L. cz. l. 1—3 (7) 


Marnotrawcą. 
Kuratorem jego Martyn Maiło. 
Sokal, dnia 19. lutego 1908. 


L. cz. P. 174/3 (7) 
Obwieszezenie. 


Kuratorem Mikołaja Hryhorciowa, 
Tłumacza uznanego mernotrawnym ustano- 


wiono Maksyma Meryndę. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Tłumacz, dnia 8. maja 1908. 


L. cz. L. 80/2 (6) 


powodu marnotrawstwa. 


Kurator Antoni Chodak z Monaste- 


rzysk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Monasterzyska, dnia 31. stycznia 1908. 


L. cz. P. 274/2 (5) 


Z Wolowego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 15. maja 1903. 


L. ez. P. XVI. 713 (14) 


nioweach, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 1. maja 1903. 


L. cz. P. X, 135/2 (3) 


czorek w Dojazdowie. 
P. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
raków, dnia 17. lutego 1908. 


L. cz..P. IV. 96/3 (6) 


niszy, 
wg k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
„Zabłotów, dnia 16. kwietnia 1903. 


L. ez. P. VI. 8%/8 
0 k. 8 dec 


ustanawia na podstawie 


| EA 


[4329 1—3] 

Katarzyna Ważna 2 śl. Baczyńska z 
Rudy różanieckiej uznaną została za marno- 
rawną, kuratorem jej zamianowany został 
Jędrzej Ważny, gospodarz z Rudy różanie- 


[4242 1—3] 
i Franciszka Gilla komendanta posterunku 
żandarmeryi w Torkach uznano umysłowo 


[4865 1—8] 
Wincenty Zagórski rolnik ze Sambora- 
Powtórnej uznanym został za marnotrawcę 
a kuratorem jego ustanowiono Szczepana Pa- 
luszkiewicza rolnika z Sambora-Powtórni. 


[4243 1—3] 

Rozciągniętą mad Jeroftejam Wójtowi- 
js kuratelę z powodu marnotrawstwa uchy- 
ono. 


[4244 1—3] 
Pawła Ułasiewicza z Zabicza uzaano 


[4245 1—8] 
Maryę Soroczuk z Szarpaniec uznano 


[4246 1—8] 
Iwana Szeremetę z Kopytowa uznano 


[4261 1—3] 


[4335] 
Nad Mikołajem Szpotakiewiczem, szew- 
cem z Monasterzysk, zawiesza się kuratelę z 


[4283] 

Józef Czorny z Woł.wego został uzna- 
ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
Wiono Mikoł»ja Kahaniska syna Harasyma 


[4804] 

Izydor Paunel c. k. pułkownik uznany 
2a umysłowo chorego, kuratorem ustanowio- 
ny p. Emilian Isopeseu radca sądu w Ozer- 


[4805] 
Jędrzej Dziura uzaany umysłowo cho- 
rym, suratorem ustanowiony Jędrzej Wie- 


[4318] 
tefan Dekret z Uciszkowa uznany 
Mare trawcą, kuratorem jest Iwan Stefa- 


[4255] 
Rd powiatowy w Horodence, 
udzielonego przez 
e. k. sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą z 
dnia 25. kwietnia 1903 |, cz. Ne. IV. 227/3 


(1) zatwierdzenia, kuratele nad Iwanem 
Wulczakiem w Repużyneach z powodu stwier- 
dzonego przez sąd marnotrawstwa a kurato- 
Jena ustanawia Michała Kubina w Repużyń- 
cach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Horodenka, dnia 30. kwietnia 1905. 


m 
Firmy. 
L. cz. Firm. 168 (spół. XVII. 67/96) [3949] 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych. 
Siedziba firmy: 
kowem. 
Brzmienie firmy: „Bracia Leser i Spół- 
ka“ po niemiecku „Gebrüder Leser et Comp“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: mechaniczna 
przędzalnia, czesalnia konopi i fabryka szpa- 
gatu w Podgórzu. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: Kraków 15. kwietnia 1908. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 15. kwietnia 1908. 


Podgórze pod Kra- 


L. cz. Firm. 124,8 (Pojed. I. 829) [8950] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych : 

Siedziba firmy: Podhajce. 

Brzmienie firmy: „Młyn amerykański 
walcowy Wanda“ Dra Adama Ozyżewicza 
w Podhajcach* (Amerikanische Walzmiible 
„Wanda“ des Dr. Adam Qzyżewiez in Pod- 
hajce). 

Właściciel (I) Dr. Adam Czyżewiez. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod stampilio- 
wanem brzmieniem firmy własnoręczny pod- 
pis właściciela Dr. A. Czyżewicz. 

Dzień wpisu £8. kwietnia 1908. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Brzeżany, dnia 28. kwietnia 1908. 


L. cz. Firm. 29 poj. II. 109 
Wykreślenie firmy. 
Wykreśloao w rejestrze dla firm poje- 


[3945] 


dyńczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „J. Klimkiewicz 
i Spka“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: interes 


spedycyjny i kantor wymiany. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 1. marca 1902. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 1. marca :902. 


L. cz. Firm. 100/3 spół. I. 291 [3888] 
Zmiany i dodatki do wpisanych jaż firm 
pojedyńczych i spółkowych. 

Należy wpisać w rejestrze dla firm 
spólkowych. 
Siedziba firmy: Stanisławów. 
Brzmienie firmy: „Dzierżawa propina- 
cyi w Stanisławowie Freudenheim, Rauch 
i Reisner*, po niemiecku: „Propinations- 
pachtung in Stanisłau Freudenheim, Rauch 
und Reisner*. i 
Wstąpił: Edmund Rauch jako jawny 
wspólnik w miejsca zmarłego jawnego spól- 
nika błp. Leiby Raucha 
Upoważniony do zastępstwa: Do za- 
stępstwa firmy i podpisywania takowej pod 
wypisaną lub wyciśniętą pieczęcią lub dru- 
kowaną firmą tylko wszyscy spólnicy t. j. 
Kalman Freudenheim, Edmund Rauch i Ja- 
kób Reisner są zbiorowo upoważnieni, 
Data wpisu: 22. kwietnia 1908. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział LI. 
Stanisławów, dnia 22. kwietnia 1908. 


L. cz. Firm. 120,8 (stow. IV. 149). 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 25. kwietnia 1908 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych: „Spółkę oszczędno- 
ści 1 pożyczek w Krakoweu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną  poręką*. 
Stowarzyszenie zostało zawiązanem na pod- 
stawie statutu uchwalonego na zgromadzeniu 
odbytem 17. marca 1908. — Okręg spółki 
stanowią gminy: Krakowiec, Gnojni e, Wola 
gnojnicka, Budzyń, Ruda krakowiecka, Ruda 
kochanowska, Świdnica i Przedborze. — Cea- 
lem spółki jest starać się o materyalne i mo- 
ralne podniesienie członków Spółki miano- 
wicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten eel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków ; 


[3880] 
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b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

c) popieranie tworzenia spółek i stows- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę- 
gu spółki. 

Zarząd złożony: 

1) z ks. Jana Szczepka, proboszcza ob. 
łać. w Krakowcu jako przewodniczącego; 

2) z Jakóba Adamko, właściciela real- 
ności w Krakowcu, jako zastępcy przewodni- 
czącego ; 

8) z Piotra Kracyły, właść. 
w Krakowcu; 

4) z Jana Cichonia, właść. 
w Rudzie krakowieckiej ; 

5) z Stefana Malca, wiaść. 
w Krakowcu; 

6) z Władysława Dratka, właść. real- 
ności w Krakowceu ; 

7) Jana Sikory właść. realności w Woli 
gnojniekiej. 

Spółkę podpisuje się w tam sposób, iż 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu względnie jego zastę- 
pea i jeden z członków zarządu. 

Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki; ogłoszenie walnego 
zebrania winno być nadto podanem do wia- 
domości członków przez rozesłanie cyrkula- 
rza. W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w cezasopi: 
śmie, które wyznaczy zarząd spółki, 


Przemyśl, 29. kwietnia 1908. 


realności 
realności 


realności 


L. ez. Firm 143/8 
OBWIESZCZENIE. 

Wpisuje się do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych firmę „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Moskalówce, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką* z siedzibą w Moskalówce, której pod- 
Stawą jest statut przez Patronat Wydziału 
krajowego dostarczony, a na walnem zgro- 
madzeniu założycieli Spółki dnia 24. lutego 
1903 uchwalony i przyjęty. Okręg tej spółki 
stanowią gminy Moskalówka, Kosów, Kosów 
Stary, Wierzbowiee, SŚmognai Manastersko, a 
celem jej jest starać się o materyslne i mo- 
ralne podniesienie członków spółki przez a) 
udzielanie członkom pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu z fun- 
duszów, które spółka ten cel gromadzi przy 
pomocy wspólnej nieograniezonej poręki swych 
członków, b) danie możności umieszczenia 
na proceatów pieniędzy zaoszczędzonych, w 
ten sposób, iż spółka przyjmuje i oprocento- 
wuje wkładki oszczędności, c) popieranie 
tworzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowo 
gospodarczych w okręgu spółki. 

W skład Zarządu spółki wchodzą: p. 
Kazimierz Jamroz, kierownik krajowej szkoły 
tkacziej w Kosowie, jako przełożony zarządu, 
p. Mikołaj Wołoszezuk Antoniego, rolnik w 
Moskalóx ce, jako zastępca przełożonego, pp. 
Leon Sitcik, rolnik i kuśalerz w Kosowie, 
Piotr Situik, rolnik i kuśnierz w Kosowie 
starym, Bazyli Wołoszczuk, s. Antoniego, 
rolnik w Moskalówee, Józef Waecławik, slu- 
sarz salinarny w Manastersku, Józef Woło- 
szezuk, rolnik w Smodnej, jako członkowie. 
Podpis firmy jest ważny, gdy pod pieczęcią 
firmy podpisze się przełożony zarządu, wzglę- 
dnie jego zastępca i jaden członek Zarządu. 
Jeden członek nie może mieć więcej, niż 
pięć udziałów po 10 K Udział może być 
wpłacony bądź odrazu w deklarowanej wy- 
sokości, bądź w ratach, najwyżej półrocznych, 
wynoszących eo najmniej po 1 kor. Wszel- 
kie ogłoszenia Spółki umieszczane będą na 
tablicy koło kościoła w Moskałówce przez 
14 dni. Ogłoszenie walnego zebrania winno 
być nadto podanem do wiadomoś"i członków 
przez rozesłanie ceyrkularza. W razie potrzeby 
umieszczać będzie Spółka swe publiczne ogło- 
szenia w czasopiśmie, które wyznaczy Za- 
rząd w porozumieniu z Radą nadzorczą 
Spółki. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 


Kołomyja, dnia 18. kwietnia 1908. 


[3834] 


4. cnp. ipm. 973 
Oősbmemne 
I. K. CyS ospyseasiń, AKO TOpro- 
BeJGHPIŃ BB IlepeMsimIA oronomye, MO AHA 
15. nekraa 1903 suacamo go peeerpy ANa 
CTOBAPANIEHB 34POÓKOBAX% H DOCIONAPLKAX'B ; 
ToBapumecrBo „Hapoagaa Iomome perm- 
CTpoBaHH0€ TOBapAMECTBO CE OÓMEEHOIO 
IHOPYKOM NIA APOÓHOTO KpeIATA H OINARHO- 


[3954] 


creń* B% Jlyóenky. — TosapameeTBo omy- 
pae ca Ha CTaryrh yXBAIeHÓWE „AA 12. 
mapra 1908 pory. — ach HCTHOBAHA ero 
ecTb meorpammsenbiž. — IIpexMeToM% mpeg- 


HpHieMCTBA ECTb: MOMATATA NONHECEHIIO ma- 
TepiAAbHUro ÓBITa CBOMX'b WIEHÓBE — i BB 
roń gbaa: a) yąbaaTu wieHam:B upÓÓROro 
UpAcTyutHvro Kkpe4ATy ; 6) ipuHumaTa ONAA- 
HOCTH HA OINPONeHTOBAERE, 

Jlapeknia ckiaqa6 CA 3b ĄBOX% T16- 
HÔR, a TO: CBAm. Pomana IIpucmzońckoro 


NUPAXOĄHAKA BE Jlyóenky i JIsograga To- t 


pozenkoro n. k. ofinia.ra cyX0BOFO BE My 
óenky i Bacryrrnka csam. FOmiasa Wydke- 
BHA, Ilapoxa BG Pyckom% cenrk, 

Jlapeknia nóquncye ca ToBapumecTBa 
TaKHMB CNOCOÓOM%, IO 40 QbpMH mroBapu- 
miecTBa X0HN0BHAOTB CBOM nNÓJLiKCH 06a 
qena Jlupeknim, BSTAAĄMO 41€HB M 3a- 
CTY HAKE. 

Bearin oóaBJeńiA A NoBkqoMIEHA 4o 
BATAJJy 4JIeHÓBE ÓylyTrb yMkmaru CA BB 
OĄ4HOf 3% KpaeBKIX% pyCKAXB TAZETE, AKYK 
Ao Toro nperybaura HansopHkrń Uonśrn 
ToBapAmecTBa. 


Ilepeuamxk, qua 2. maa 1902. 


U. cup. ©ipw. 104/3 (Cros. I. 367) [3786] 
Bnuc bipma cros. sap. i roen. 

„Brmtcamo go peserpy gaa ġipm cros, 
sap. i roeu. 

Cixame Qipua : Bypurn, 

Buenise Qipuu: „Kaca gia omagaocra 
i nosmgok B Bypmruki, niska sap. 3 06M. 
Iropykoro*. 

Ilpexmer oóopory: VxinaHe NosM10K 
i upaHnwase Ha uponesr rpomeń s3aoma- 
ZEEHMX. 

Craryr s qua: 1. Mapra 1908. 

Ilepmań 3apaĄ: AKO HacTOATEJB : ia 
Tpo JeHkko, ak» sacrynank: FOpko Hora, 
ako wienn: Jleononsą Baaunkiń, Crepam 
Mansnosckiń i Kapuko Koparko. 

Ilizusc ġipma: Hacroarenk 3apaxy 
aóo ero 3aCTYNHHK i O4eH WIeH BapANY. 

OronomeHA: BC ONoBINEAA OrOAOMY - 
Baru óyqe Cniska s uaconnci „OBoóoza*, 
Baliponiene Ha garaibHi 36opm poBicJIAHEM 
O6JWKENKA. 

Yaix: 10 Kopos. 

Mara Bnacy: 7. neBiraa 1908. 


II. k. Cya okpymanń, Bizziu II. 
Depewamm, zaa 7. neBiraa 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 267 [4442 2—3] 
OBWIESZCZENIE. 

©. k. Izba Notaryalaa w Krakowie w 
myśl §. 29 ustawy notaryalnej, wzywa osoby 
interesowane, roszezące sobie jakiekolwiek 
pretensye do kaucyi urzędowej zmarłego 
e. k. notaryusza Bronisława Sądeckiego, 
pierwotnie w Nowym Sączu jako zastępca 
notaryusza, następnia jako notaryusza w 
lemieniu, dalej Wojniczu, Żywcu w końcu 
w Białej urzędującego, oraz do jego sądo- 
wnie ustanowionych zastępców, aby preten- 
sye te w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego zamieszczenia niniejszego obwie- 
szezenia w części urzędowej Gazety Lwow- 
skiej tem pewniej do Izby notaryalnej zgło- 
sili, gdyż w przeciwnym razie po upływie 
bezskutecznym terminu powyższego, kez 
względu na ich pretensye, kaucya służbowa 
w kwocie 2000 kor. w depozycie sądu po- 
wiatowego w Bielsku przechowana, od węzła 
kaucyjnego uwolnioną i prawnemu właści- 
cielowi wydaną zostanie. 


Kraków, 28. kwietnia 1£08, 


L. cz. ©. 80,38 (1) [4510 2—8] 

Przeciw Janowi Nowakowi i Stanisła- 
wowi Nowakowi z Grudny górnej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do tut. Sądu przez Annę Weiss, właści- 
əielke dóbr z Gruday górnej, pozew o zezna- 
nie deklaracyi ekstabulacyjnej na kwotę 116 
złr. 55 et. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
dyencyę do ustnej rozprawy ma dzień 10. 
czerwca 1908 o godz. 9'/, rano w tut. Sądzie 
biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Jana i Stanisława Nowa- 
ków ustanawia się kuratora w osobie Toma- 
sza (liwy naczelnika gminy w Grudny 
górnej. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że niewiadomych z miejsca pobytu w rzeczo- 
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie nie zgłoszą lub pełno- 
moenika nie zamianują. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 29. maja 1908, 


L. ez. O. I. 97/8 (1) [4524 2— 3] 

, Przeciw nieobeenemu Antoszkowi Bi- 
leckiemu synowi Jaśka, wniósł Aron Teich- 
holz z Hołotek pozew o uznanie własności 
whl. 169 gm. Hołotki. 

Audyencyę do rozprawy wyznaczono 
na 18 czerwca 1908 o 8 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Łukian Remaniuk z Ho- 
łotek, będzie go zastępował, dopokąd się w 
Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 19. maja 1908. 


| 
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L. 71.054/08. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28. maja do 3. czerwca 1908. 


Epizoocya Powiat | Miejscowość | 
araza pyska 
Eeee Horodenka Okno (ob. dw.). 
. Borszczów Zawale (ob. dw.). 
Woglik Tarnopol Małaszowce. 
Buczacz Trybuchowee. 
Kałusz Jasień. 
. Tarnopo Tarnopol. 
Nosacizna Trembowla Mogielnica (gm. i ob. dw.). 
Zaleszczyki Duninów (ob. dw.). 
Lwów miasto Lwów II. dzielnica. 
Brzesko Brzesko, Grady ad Jasień. 
Chrzanów Jaworzno. 
Qzertków Bazar, Dżuryn, Zalesie. 
Dąbrowa Owików. 
Dolina Oerkowna, Kniażołuka, Perehińsko. 
Drohobycz Hubicze, Modrycz, Mrażniea, Opaka, Stebnik, Ułyczno, 
Wolanka ad Tustanowice. 
Grybów Bogoniowice (ob. dw.). à 
Jarosław Ciemierzowice (ob. dw.), Nowa Grobla, Święte. 
Jasło Brzyska. 
Jaworów Siedliska, Starzyska. 
Lwów Piaski (ob. dw.). 
Mościska Zarzecze 
Nadwórna Osławy białe. 
Parch Przemyślany Sołowa, 
J Rohatyn Słobódka konkolnicka. 
Ropczyce Nagoszyn. 
Rzeszów Malawa. 
Sambor Biskowice, Czyszki, (ob. dw.), Strzałkowice. 
Stary Sambor Łopuszanka, Strzelbice. 
Stryj Dołhołuka (ob. dw.), Korczyn. 
Tarnów Garbek, Glów, Lichwin (ob. dw.), Siedliska (gm. i ob. 
dw.), Szynwałd, Żukowice nowe. 
| Tłumacz Markowce. 
Trembowla Budzanów (ob. dw:), Łaskowce, Romanówka. 
Zaleszezyki Dźwiniacz, Szczytowce (gm. i ob. dw.). 
Zbaraż Skoryki. 
Złoczów Usznia. 
Żółkiew Koszelów. 
Żydaczów Hnizdyczów, Rudniki (ob. dw.). 
Otręt Rohatyn „ Bołszowcee. 
Brzesko Gnojnik. 
Cieszanów Krowica lasowa. 
Róża wąglikowa | Dąbrowa Pałuszyce. 
Mielec Ziempniów. 
Skałat Zielona. 


Borszczów Głęboczek, Iwanie puste (gm. i ob. dw.), Iwanków, 
Jezierzanka, Korolówka, Szerszeniowce. 
Brzeżany Narajów miasto. 
Buczacz Kowalówka (ob. dw.). 
Qzortków Czortków. 
Kolbuszowa Komorów, Krzątka, Majdan. 
Kraków Stryjów ad Branice, Russocice, Tonie. 
Nisko Stany. 
Nowytarg Maniowy. 
Przemyśl Chołowice (Zasanie), Komara, Wilcza, Zasanie (dziel- 
nica w Przemyślu). 
Pomór świń | Przemyślany Błotnia (folwark za Gajem). 
Rohatyn ZA (ob. dw.), Kleszczównia, Nastaszczyn, Pod- 
rodzie. 
Rzeszów owa. 
Skałat Kałaharówka, Wolica. 
Sniatyn Krasnostawce (ob. dw.). 
Stanisławów Haliez, Pitrycz, Załukiew. 
Tarnopol Chodaczków wielki, Czerniechów, Obarzańce, Zarudzie. 
Tłumacz Ostrynia. 
Trembowla Łoszniów. 
Zbaraż Czerniechowce. 
Żywiec Żywiec. 
Qzortków Dawidkowce. 
Dobromil Dobromil. 
Kamionka Streptów. 
Kolbuszowa Sokołów. 
Lisko Lutowiska, Teleśnica oszwarowa, Wydrne. 
Nadwórna Nadw órna. 
Tee Kołuzów. 
RL udki Dubaniowice. 
Wścieklizna | g niatyn Budriów! 
Sokal Wulka poturzycka. 
Stanisławów Krymidów, Siedliska. 
Trembowla Janów, Mogielnica, Podhajczyki, Ruzdźwiany. 
Turka Tureczki niżne. 
Złoczów Harbuzów. 
Żółkiew Mokrotyn. 
Kraków miasto | Kraków. 
Cholera drobiu | Sokal Krystynopol. 


_ Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 
rażliwe zwierzęce : 
Austrya dolna. 
Zaraza pyska i racie: Petronell (p. Bruck nad Litawą), Lassee (p. Unter- 
Ghnsendorf), miasto Wiedeń 11, 12 i 15 dzielnica. 


Węgry. 
Zaraza pyska i racie: w 91 miejscowościach, 446 zagrodach. Z tego przy” 
pada na graniczące z Galicyą komitaty Bereg 1 miej. 1 zagr. Maramaros 4 miej. 9 zagr. 


Ze względu na przywieczenie tej zarazy z bydłem przypędzonem z komi- 
tatu Máramaros (Węgry) do Okna, powiat Horodenka, należy użyć wszelkich środ- 
ków dozwolonych istniejącymi przepisami celem powstrzymania dalszych zawieczeń zarazy 
i w tym celu przestrzegać jak najściślej obowiązujące w tej mierze przepisy. 


Z c.k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 3. czerwca 1908. 


L. ez. © II. 210/3 (1) [4556 1—3] 

Przeciw Markusowi Horowitz z Dobro- 
mila którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu tutejszego 
przez Szymcena ŚScheinbacha z Dobromila 
pozew o zwrot losu lub zapłaty kwoty 278 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28. czerwca 1903 o godzinie 
9. rano. 

(elem strzeżenia praw Markusa Horo- 
witza ustanawia się Pana Dra Bogusława 
Hawliczka adwokata w Dobromilu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goź Markusa Horowitza w rzeczonej sprawie 
nz jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 25. maja 1908. 


L. cz. ©. 79/3 (1) [4592 1—3] 

Przeciw Stanisławowi Niemeowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest niewiadomem, wnis- 
sionym został do tut sądu przez Jana i Au- 
nę małż. Smołów z Siedlisk pozew o wysta- 
wienie deklaracyi ekstabulacyjnej na kwotę 
1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznsczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień i0. 
czerwca 1908 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 
biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stanisława Niemca, usta- 
nawia się kuratora w osobie pana Grzegorza 
Synowieckiego, naczelnika gminy w Siedli- 
skach. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Stanisława Niemca w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 29. maja 1908. 


L. cz. © II. 143/3 (1) [4597] 
Przeciw Józefowi Stomporowi którego 


L. ez. Ow. 15033 (1) [4540] 

Przeciw Dawidowi Lessing i Benjami- 
nowi Lauer których miejsce pobytu jest nle- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu ob- 
wodowego w Stanisławowie przez Bank dła 
handlu i przemysłu w Stanisławowie pozew 
o 1600 K. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 19. maja 1908. 

Celem strzeżenia praw Dawida Lessin- 
ga i Benjamina Lauera ustanawia się Pana 
Dra Blumenfelda adwokata w Stanisławowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 19. maja 1908. 


L. ez. © VII. 259,3 (1) [4551] 

Przeciw p. Aleksandrze Rużyło zam. 
Popko, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Tarnopolu przez p. Anastazyę 2 śl. Dereń 
pozew o własność. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 30. czerwca 1903. 

Celem strzeżenia praw Aleksandry Ru- 


dr. Schmidta w Tarnopolu kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą nieobacną w rzeczonej Sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnopol, dnia 27. maja 1908. 


L. ez. O. II. 164/3 (2) [4549] 

Przeciw Michałowi Słysz po Iwanie, 
kiórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Sanoku przez Jędrzeja Pauka (Pałuka) jako 
opiekuna mał. Daniela Pauka pozew o oj- 
costwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25. 
czerwca 1993 godz. 9 rano biuro Nr. 5. 

(elem strzeżenia praw Michała Sły- 
sza po Iwanie ustanawia się pana dr. Arnol- 
da Reicha adwokata w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział? II. 

Sanok, dnia 14. maja 1908. 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Nokoło- 
wie przez Franciszka Stompora pozew o 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej ną 
dzień 9. czerwca 1903 godzina 9. rano 
Nr. bura 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefa Stompora ustanawia się Pana Jana 
Ożoga w Sokołowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 28. maja 1908. 


L. cz. ©. I. 175/3 (1) [4555] 

Przeciw Leizorowi Grometowi w Tu- 
rzańsku którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Bukowsku przez Fedora Obruszcza 
z Turzańska pozew o 280 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 12. czerwca 
1903 o 9. rano w biórze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Leizora Grometa 
ustanawia się Pana Jana Wackermanna w 
Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leizo- 
ra Grometa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika, nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 2. czerwca 1908. 


L. ez. Cw. 12143 (2) [4541] 
Przeciw Herschowi Auster którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Ch. Ef. Kanera pozew o 1200 K. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 18. maja 1903. 

(elem strzeżenia praw Herscha Austera 
ustanawia się Pana Dra Blausteina adwokata 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 18. maja 1908. L. cz. ©. II. 179/3 (2) [4557] 

Przeciw Justynie Szezurko z Wołowca 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym zostął do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Stefana Szczurka z Wołowca 
pozew o uznanie i wpis hipoteczny realności 
iwh. 137 i 182 gminy Wołowiec. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 13. czerwca 
1903 o godzinie 8 przed poł. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się Pana Dra Sterna adwokata w Gor- 
licach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 22. maja 1908. 


L. cz. O. II. 25/3 (1) [4601] 

Przeciw nieobeenemu Herschowi Tei- 
wer przedtem w Tłustem wniósł Moses Wein- 
stock, szewc w Tłustem skargę o uznanie 
prawa własności do 1/8 niewydzielonej czę- 
ści realności whl. 470 gminy Tłuste miasto 
objętej. 

Pierwsza audyencya odbęd:ie się dnia 
12. czerwca 1908 godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 6. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Tytus Kowalski w 
Tłustem będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 30. maja 1903. 
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L. 71.461. 
Obwieszczenie. 

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu maju 1908, mająca służyć 
według ces. rozprz. z 15 września 1900 dz. 
U. p. Nr. 154 za podstawę do wymiaru od- 
Szkodowania ze Skarbu państwa za świnie 
Izeźne ($chlachtschweine) wybite na podsta- 
Wie powołanego rozporządzenia w miesiącu 
czerwcu 1908, wynosi 0 K 93 k. za kilo- 
gram, co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 3. czerwca 1908. 


L. cz. © 134/3 (1) [1554] 

Przeciw Franciszkowi Kosińskiemu któ- 
Iego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 

leczu przez Wojciecha Kosińskiego pozew 
0 własność realności lwh. 127 gm. Wój- 
towa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 12. czerwca 1908 godzina 8. rano 
W tut. Sądzie. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


| Rawia się Pana Bolesława Gawrońskiego e. 


. notaryusza w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
zwanego Franciszka Kos'ńskiego w rzs€z0- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
Pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 29. maja 1908. 


L. 70.785. 
| Obwieszczenie. 
Ze względu na pojawienie się zarazy 

aż i racie w politycznych powistach 
orodenka i Kołomyja i w celu powstrzy- 
Mania dalszego jej rozszerzenia się e. k. Na- 
Miestnictwo ustanawia na podstawie ŚŚ. 3.. 
T., 20 i 26. ustawy z 29. lutego 1880 i roz- 
Porządzenia wykonawczego z 12. kwietnia 
1880, oraz z 8. grudnia 1886, Dz. u.p. Nr. 
35, 36. i 172., zapowietrzoną przestrzeń, 
0 której wciela sję następujące gminy 
2 przysiołkami i obszary dworskie a miano- 
Wicie : 
i a) Z powiatu politycznego horo- 

deńskiego : 

„  Bałahorówka, Czerniatyn, Czortowiec, 
Dźurków, Głuszków, Hańczarów, Horodenka, 
asieniów polny, Okno, Olejowa-Korniów, 

ejowa-Korolówka, Raszków, Serafińce, Tar- 
Sowica, Tyszkowce i Wierzbowce. 
> b) z powiatu politycznego kołomyj- 
skiego : 
„  Balińce, Buczaczki, Ceniawa, Chomia- 
kówka, Chwaliboga, Czechawa,  Fatowee, 
Voździee mały, Gwoździec miasto, Gwcź- 
| dziec stary, Kamionka wielka, Kobylec, 
| Kułaczkowce, Nazurna, Ostapkowce, Ostro- 
| 
| 
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wiec, Piadyki, Podhajezyki, Pruchniszeze, | 
Rohynia, Rosochacz, Słobódka polas, Seroki, 
Trofanówka, Turka, Winograd i Zahajpol. 

Te obszary są zamknięte dla wprowa- 
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
bez różnicy wieku. 

W tym obszarze zamkniętym wzbro- 
nione jest: 

a) Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie); 

b) Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych: Gwcździee, 
Horodenka miasto, Horodenka Dwór i Okno, 
leżących w zamkniętym okręgu. 

Przewóz zwierząt racicowych przez zam- 
knięty obszar dozwolony jest wyłącznie koleją 
i to bez przeładowania. 

Obrót weweętrzny w obszarze zamknię- 
tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
starostwa, z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w i weg miejscowościach, nie 
wydały specyalnych zarządzeń ograniczają- 
cych. 

Starostwa w Horodence i Kołomyi upo- 
ważniose są udzielać w wypadkach uwzglę- 
dnienia godnych, pozwoleń na przywóz zwie- 
rząt racicowych celem aprowizacyi większych 
miejsce konsumcyjnych rejonu zamkniętego, 
na natychmiastową rzeź, przy zachowaniu 
przepisów ogólnych o ruchu tych zwierząt 
iprzy zarządzeniu właściwych środków ostro- 
Żności. 

W celu zapobieżenia zawleczenia tej 
zarazy do państwa Niemieckiego i utrzyma- 
nia wolnego eksportu zwierząt do tego pań- 
stwa, zmienia się aż do odwołania obwieszcze- 
nia z 28. lutego, 23. czerwca i 80. lipca 
1902 L. 22.805, 69.507 i 88.885 oraz z 9. 
stycznia 1903 L. 1541 o tyle, że z powiatów 
politycznych, Bohorodczany, Buczacz, Dolina, 
Gorlice, Grybów, Horedenka, Jasło, Kałusz, 
Kołomyja, Kosów, Krosno, Lisko, Myślenice, 
Nadwórna, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pecze- 


niżyn, Sanok, Sniatyn, Stryj, Tłumacz, Tur- d 


ka, Zaleszczyki i Żywiec, wolno wywozić 
bydło rogate do Niemiec tylko za specyal- 
nem pozwoleniem c. k. Namiestnietwa. 

Z innych powiatów politycznych wolno 
bydł$ rogate i nadal wywozić do Niemiec 
z zachowaniem przepisów w powołanych 
obwieszczeniach c. k. Namiestnietwa, tu- 
dzież w obwieszczeniu z 6. października 1902 
L. 114.741 umieszczonych. 

Przekroczenia niniejszego rozporządze- 
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na- 
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Ga- 
zecie Lwowskiej“, będą karane według §. 45 
ustawy z dnia 24, maja 1882 (Dz. u. p. 
Nr. 51). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z. e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, duia 5. czerwca 1908. 


Doniesienia prywatne. 


ILU 


STRACYA P 


| ilustrowany tygodnik 
Pod redakcyą Ludwika Szezepańskiego w Krakowie 


SH 


LSKA 


rozpoczyna mowy rok wydawnictwa. 


| Artykuły 


' Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie liczące 

| się z szablonem cenzuralnym pism warszawskich. 

| 30 aktualnych ilustracyj w każdym numerze 
Powieści 

Myginalne: „PRUSKI HUZAR* wstrząsająca dramatycznością powieść współczesna Artura 


Tuszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY* wielce zabawna nowela osnuta na tle 
współczesnych stosunków zakopiańskich. 


literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 
Abonament kwartalny ® koron $© halerzy. 


Skład główny na Lwów: 


Wagancpi St Sokotowskiego, w Pasażu Hansmana |. 9. 


= Premium bezpłatne „Ilustracyi Polskiej“ 


leta 


k 


Łdy mowy abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar“ i „W naszej 
Miej stolicy“; Każdy roczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 
powieść H. J. Welsa „Gdy śpiący się zbudzi“ z 12 ilustracyami. 


Abonenci „llustracyi Polskiej“ mają prawo nabywać wspaniałe Albim „Wawel, 
Modra i zamek po restauracyi* za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 


lh Tazującego naszą Świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL“, tekst 
sez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 

enryka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie — 
[UR w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracyi* 5 koron. 


brzysyłką 5 koron 70 halerzy). 
ną 


»ILUSTRACYA POLSKA“ nie ogląda się ani na rosyjską ani 
kte pruską cenzurę, jest zatem jedynem ilustrowanem pismem, 
<6re wiernie obrazuje bieżące życie literackie i społeczne polskie. 


na id id ia ix. ix ia ik da. ix ix z. 


i 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - =- - - - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów. Pasaż Haunsmana 9. 


== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Zaproszenie da przedpłaty na 
Rok V-ty. 


JI MUZYCZNE 


Iióglęcznik Now Ia tdriepian z bezpłatnym dodatkiem literackim, 


Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub. 

Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakcya 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy- 
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 81. października 1903 r. 

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. „Romans*, Maliszewski W. „Marzenie* nagrodz. na konkursie, Paderewski I. 
„Kołysąnka* z opery Manru (układ L. Ch.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie“, Sokołow- 
ski M. „Canzonetta“, Stojowski Z. „Dumka“, Wierzchleyski R. „Mazurek“, Orescenzo 
C. „Powodzenia“ Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba- 
chus*, Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi* Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
o młodości" kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną* i Szczepkow- 
ski I. „Krakowiak“; e) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d. 

Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką poeztową 6 rub., półrocznie i kwar- 
talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop. l 

UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5—6 rub. 

Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicyi we Lwowie 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. ' 

Redaktor i wydawca: Leon Chojecki. 


ARERR LALLA AAAARA LALALA KAAAAK 
Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


(tom miesiecznie) 


które w ciągu 1903 roku obejmują między innemi pracami 
Sienkiewicza także 


KRZYŻAKÓW 


otrzymuje bez żadnej depłaty każdy prenumerator 


„LIGOONIKA LLLUSTROWANEGO", 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną biblioteką Slenkiewiczowską. 


Prócz tego 


4 PREMIA ARTYSTYCZNE, 


- odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy. 


Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 


S 


w 


% 
ka 
s$ 
$ 


Prenumeratę przyjmuje: 


Główna ekspedycja TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
w Galicyi i na Bukowinie 


a) 
le: 
la 
+$ 
5 
k 
s 
tę 


we Lwowie: 


a 
z przesyłką pocztową: 
ls- Kwartalnie . . 6 kor. 80 hal. Kwartalnie , . b * 7 ką 20 hal. 
Półroeznie . 13 kor. 60 hal. Półroeznie „ 14 kor. 40 hal 
Rocznie «+ 2104. 27 kor. 20 hal. ROCZNIE go ste 28 kor. 80 hal 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo ięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewieza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal, t.j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 52 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opakowania. 

Komplet 48 plerwszych tomów Henryka Slenklewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za p w 4 ratach po I3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po I7 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawle. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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REFF 


12 
Wiktor Jasiński 


Generalna reprezentacya 
fabryk kolei wązkotorowych ORENSTEIN % KOPPEL 
ad ul. ARSSE PE 1. 2. 


Exoleje polne, 

tz—oleje lasgowe, 

Exoleje liniowe, 

xicoleje elektryczne. 
(Bt Wy aI>i> 


w Pasażu Mikolascha 
od ulicy Imrętsj 
Najnowszy francuski 


- Chromo-Fołoskop 


= Świał i życie w barwnych | B - 
= obrazach plastycznych, = | 55 
| 


Widoki natury — podróże == Stolice ŝwiae| Kalendarzyk bankowy 


ta = Wyprawy nankowe =— Wypadki histo- | zawierający prócz kalendaryum infor- 
ryczne == Obrazy z postępn cywilizacyj = | macye bankowe tyczące się losów na 
Sztuka i nanka == ita. itd. spłaty wysyłamy każdemu kto nam 

— Zmiana obrazów co tygodnia = poda swój adres zupełnie bezpłatnie 


Dd 31, maja 1903. Poj Pay 


Czeskie Sudety Schütz i Chajes|/—— 


Lwów, róg ul. Kopernika. 
Wstęp 10 at. 


Pierwsze krajowe przedsiębiorstwo dla przemysłu 
Otwarte od 10-tej rane Bo 10-tej wieczór. gazowego, wodociągów i kanalizacyi 
w we Lwowie ul. Sykstuska l. 4. 


Techniczny kierownik 


zudwik Masłowski. 
materyały budowlane 
Rrtykuły techniczne 


Oświetlenie gazowe 
Instalacja wodociągów, Kanalizacya domów 
Asfaltowanie fundamentów 
posadzkowanie klinkierami, dachowanie 
cegłą, łupkiem lub papą 

CEMENT, gips, piece kaflowe, rury stein- 
gutowe, betonowe i żelazne. Cegły i płyty | = 
szamotowe. 


Drobne TERETE 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


A sztychów i miniatór Hala 

Dla amatorów aukcyjna Pasaż Mikolascha. 
BA"'7 wakacyjne dla nauczycielek rozpoczy- 
nają się 18 lipca. Marya Bielska, Lwów, ul. 
Pańska 5. 


gponeisjace kursy języków obcych dla pa- 
nien. Bhższych informacyj udziela Marya 
Bielska, Lwów, ul. Pańska 5, parter. 


Fiumański Dom wysyłkowy. 
Naturalne wina 
wysyłam za zaliezką 50 litr i więcej. 


. litr 44 hal. 
Capri neapolitańskie . . . . . W, „A 
Monsaletta I. koloru zł tego wzmacnia- 

jący żołądek nadaje się znakomicie 


włeży miód deserowy kuracyjny, własna 
panieka, 5 zlgr. 5 kor. 60 hal. franko. Odhiorsy 
bardzo zadowoleni. Ksrzenigwiez, gm. BSNNZ IWAN: 


nzazy gl, Elma I. gatunku zdatne do flaszek . 


| że obzrajomiony najdokładniej z traso- 
waniem, sporządzaniem projektu i budową wsze- 


lakich dróg komunikacyjnych poszukuje pracy. — w celach leczniczych o. . . . . „ 50% 

łaskawe zlecenia pod „Drogi komunikacyjne". Biu- Wina czerwone. 

Laki dzienników, Pasaż Hausm-nna. zas Chi anti, znakomity fopengki mr 52 hal. 

sal wa, czarny, znakomity dalm=tyński 

Tłómaczenia dła niedokrewnych (Perła Adrya- 

z polskiego na niemieckie i z niemieckiego M” gu., nadine Boa Gaj a n 

na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie | Barj, "znakomity czerwony . . . . 3 A 40 , 

i wiernie akademik. Adres w biurze Plohna, | Beczki, jeżeli w dobrym stanie, przyjmuję za poli- 

W af x aa PY i czoną cenę napowrót. — Prób ki powyższych gatun- 
Dla Filatelistów. ków wysyłam w butlach oplatanych zawierających 

3 i pół litry. — Za prawdziwość win ręczę. 


Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 

wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 

do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien- 
ników Pasaż Hausmana. 


M. S. Radó, Fiume. 


MASC naskóma MOULIN 


w PARYŻU. 


t, Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
"hemoroidy, Swę- 


Regestra gospodarcze 


układu K. Madeyskiego (4 wydania) K. i W. 
Cybulskiego oraz wszelkie w zakres gospo- 
darstwa wiejskiego wchodzące druki poleca 


Seyfarth & Dydyński we Lwowie, plac s wysypkę, liszaje, 


£= dzenie chroniczne, łupież i wyrzut 

Maryacki. 3 na częściach ciała E o: 

® sami i wszelkie słabości naskórne; 

Telegram! : J wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 


W Brzuchowicach w Żakła- 
dzie wodoleczniczym są mieszkania 
jednopokojowe lub dwupokojowe W Se- 
zonie letnim do wynajęcia. 


Zarząd w miejscu. 


porost włosów. 


Słoik 2"/ą frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
kosa Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ekera. W Krakowie w a OR pp.: Trauczyńskie- 
ja Redyka i Wiszniepek ai WINE 


Dzierżawa Hotelu „IMPERIAL“ 


we Lwowie. 


Galicyjska Kasa oszczędności we Lwowie, jako właścicielka realności 
lkons. 13537, we Lwowie przy ul. Trzeciego Maja L. orj. 8, rozpisuje niniej- 
szem licytacyę ofertową na dzierżawę całej tej realności wraz z prowadzonem 
w niej przedsiębiorstwem hotelowem pod firmą „Hotel Imperial. 

Pisemne oferty wraz z wadyum w wysokości połowy oferowanego roczne- 
go czynszu dzierżawnego wnosić należy najpóźniej do godz. 12-tej w południe 
dnia 20. czerwca b. r. 


PP. oferenci oświadczyć winni, jaki czynsz roczny ofiarowują za tę dzier-. 
żawę bez żadnych wkładów ze strony wydzierżawiającej Kasy a jaki na wy- fi 


padek poczynienia przez Kasę niezbędnych adaptacyi. 

PP. oferenci winni równocześnie z wniesieniem oferty PodpiEAĆ projekt 
kontraktu dzierżawy. 

Dzierżawa może trwać najkróciej trzy lata a najdłużej dziewięć lat. 

Kosztorys na roboty adaptacyjne i rekonstrukcyjne przeglądać można 
w godzinach między 11-tą przed południem a 1-szą po południu każdego 
dnia z wyjątkiem niedziel i świąt w gmachu Kasy w biurze oddziału hipo- 
tecznego, które też udzielać będzie bliższych wyjaśnień i informacyj na żą- 
danie i za zgłoszeniem się w niem. 


We Lwowie, dnia 2. czerwca 1903. 
|| =w= Wmns" T WAZON TP RE ET 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


Rekawiczki, laski, parasole eto. poleca 


Adam ES Aa NS 


Magazyn towarów da 23 INTO e aa pl. Malicki 1. 3. 


Exoleje drugorzędne, 
Exolesje dojazdowe, 
Izoleje przencśéne, 
Lokomotywy, wagony- 


PEranaty. 


TIT AARAŁA LELIE AAAA A rA 
x 

* Masło potaniało 
s w Mleczarni Przeworskiej, we Lwowie. ; 
AFFF FPYTYTYTYPYTYTNTTYTYRYPYRYĆ 
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© PIGUŁKI BLANCARD'A 

® NA JODZIE ZBLAZA NIEZMIENNYM 

(] POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNA W PARYZU 

Ps Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- a 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrofu- 

s licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). © 


© Doza: 2 do6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & Gie, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 
006600000000000000000000000000000006006 90 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. W Krakowie w aptekach pp.: 
Radyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego. 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


ważny Od 1. maja 
podaje 


= Kuryer kolejowy. Ź 


W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pa8 
Heusmana Jes, 


Do nabycia: 


| e kawy 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, dom własny 


polec: poleca najlepsze gatunki | 
RAWY 

Herkbatę o smaku czystym i aromatycznym, który | 

zbioru majowego rozsyła franco opłacone do każdej stacy! | 

AAA pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 

RYSA? "|, kilo Congo . . . . . . zł. 160 | Portorieo . . . . zł. 9— t/a kl. —90 | 
h n Souchong czarna . . . „ 2:-— | Cuba grubo- -ziarnista „ PEÓ —6 | 

a Zbiór majowy . . . . n 8— | Ceylon zielona . . „16%— „ r= | 
a Kaysow czarna . . . „ 4— „ przednia . . „1040 „ 1%f 
„n Melange de Lond. . . „ 4— „  gruboziarn. . „1075 „ 1:08 | 
„  Wysiewki herbaciane . „ 1:30 „ perłowa . . „1075 , 1:08 | 
„  Wysiewki herbaciane pa | Mocca arabska arom. „1075 , 1-08 | 
lepsze . . . 1:60 | Jawa złota . „10:75 1:08 | 


Opakowania nie liczy = Pennod z prowineyi wysyła się NA pócztą. 
WSTEPIE WENA DZY N SETTAR 


Galicyjskia Karpackis akcyjne "Towarzystwo naftowe 
przedtem Bergheim i Mae Garvey. 


Zaproszenie 


na 


ósme Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


uprawnionych do głosowania akcyonaryuszów Galicyjskiego Karp 
ckiego akcyjnego Towarzystwa, przedtem Bergheim i Mae Garvel! 
mające się odbyć w dniu 26. czerwca 1903 roku. 


Na mocy $$. 8, 9 i 40, zaprasza się niniejszem W Panów akey% 
naryuszów na statutem przepisane ósme Zwyczajne Walne Zgrom* 
dzenie, które się odbędzie w dniu 26. czerwca b. r. o godzinie 11 
przed południem w biurze Towarzystwa w Glinniku maryampolski» 
koło Gorlie. 

Porządek dzienny: 


1. Odczytanie sprawozdania z czynności i z zamknięcia rachunków *% 
rok 1902/3. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekó7 
absolutoryum. 

3. Wniosek co do rozdziału czystego zysku. 

4. Wybór do Rady zawiadowczej. 

5. Wybór Komisyi rewizyjnej -ńa następny rok. * 
+ "6. Zmiana statutów Towarzystwa z powodu zatwierdzenia podwyższeBi | 
kapitału akcyjnego, U WEBACEJ na pu 12. marca 1908 roku. 


Celem wykazania prawa głosowa /($. 9. statutu), należy składać akcye włącznie 4g í 
dnia 18. czerwca 1903 roku w kasie Kowar wa w Glinniku maryampolskim, u iirmy 2j Br 
L. Biedermann i Ska w Wiedniu, w węgierskim powszechnym Banku kredytowym W 
dapeszcie, w krajowym Banku akcyjnym w Budapeszcie i u firmy Ooutts i Ska w Lol 
nie, gdzie będą wydawane legitymacyjne karty do wzięcia udziału w tem Walnem 
madzeniu. 

Glinnik maryampolski, dnia 4. czerwca 1908. 


Rada nadzorcź i 


(Przedruk nie będzie płaconym.) 


(Zarządca Wł. J. Waber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkewskich. 


— 
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